
(dawnie) Karola) N r . X 
iłcUJrtor i Jego zastępca prsyjmuja 

•a « M M t j r l do 9 po południa, 

W A ł U J f l U ł-JUWinfflBJSATTi 
.•.WBHTVICEa*TA o<lalaro«a < otffcKca 
olaas ntajjajajw w a4nuiitr»cjl JBcOfe" 
j zŁ 10 K T . OdnoazaaM do « e a r t v 40 gr. 
Od dnia 1 atyomla ttOS r. prenomcraU 
lamlajaoowa • przesyłka pocztowa wy-

ooat 1 i ł . Ml p . miea. lab 1 i Ł k w a r t 
(przy aaptaeU zgary) 

F n a i m i n U Bafftaalaaata 4 *L 8B gr. 
Artykuły nader taM bea oraaczcnla ho­

norarium o w a a a m aa aa baapiatat 
aekopł iow aarowno otytych ]ak i od­

rzuconych redakcja nie zwraca. 

Rok x. Nr. 252. Łódź. piątek 14 września 1934 r. 

CKJMY O G Ł O S Z E Ń . 
Przed tekstem t . J. l-sza atrona 40 ar. 
ca w. m-m 1 lam. e u . 6 tam. w tekście 
40 «r~ nekrologi 'Ib gr., zwyca. 16 gr . 
strona 10 tomów, drobne U gr, za w y -

raz. dla poazukujacyen pracy 10 g r „ 
najmniejsze ogłoszenie L20 g r . d la 

oezrobot. 1 zł. Ogłoszenia dwukolorowa 
o 80 proc. drożej : ogłoszenia zagranicz­
na I trójkolorowe o 100 proc. droże j . 

Ogłoszenia adwokatów ryczałtem 28 zł .— 

Ceny oełosreń niedzielnych ag o 
25 procent droższe. 

Za termin druku ł treść ogioaeaa 
administracja nie odpowiada. P. Ł O. 

N r . 6S0OS, 

2 0 0 0 0 osób na lotnisku Iwowskiem 
oczekiwało na przybycie zawodników Challenge'u. 

Aparaty w drodze do Wilna. 
Praga, U września. Uczestnicy za­

wodów samolotów turystycznych doo 
koła Eurppy wystartowali dziś rano 
t lotniska praskiego w następującej ko­
lejności: Dudziński 5.43, Zacek 5.54, 
Włodarkiewicz 5.45, Macpherson 5.46, 
Ainbruz 5.50, Passewałd 5.50, Gedgowd 
5.52, Hubrich 5.53, Balcer 5.53, Seide-
mann 5.54, Anderlo 5.55, Osterkamp 5.56 
Skrzyplński 5.58, Płonczyński 6.00, Kar­
piński 6.03. 

(poza konkursem) 
Bajan 6.11, Buczyński 6,12, Francols 
6.12, Sanzin 6.15, Hirth 6.15. 

Wkrótce po starcie ostatniego sa­
molotu odleciał 3-motorowy niemiecki 
Junkers z pomocą techniczna, a o go­
dzinie 7-cj polski samolot 3-motorowy 
Foker z dowódca ekipy polskiej płk. 
Krzyczkowskim, a za chwilę drugi pol­
ski samolot R. 13, pilotowany przez 
kpt. Budkiewicza. 

4 
NA LOTNISKU KATOWICKIEM. 
Ka-towlce, 14 września. — Dziś po 

godzinie 7-ej rano rozpoczęło się łado­
wanie samolotów challengowych, któ­
re wyleciały z Pragi. Już od wcze­
snych godzin tłumy publiczności zjawi­
ły się na lotnisku, przybyli równie* 
przedstawiciele władz miejscowych z 
wicewojewoda dr. Salonim na czele, 
przedstawiciele organizacyj i stowarzy 
szeń. 

Pierwszy wylądował na lotnisku 
Włodarkiewicz, dalej ładowali Balcer, 
a. 7.22, Gedgowd, 7.22, Dudziński 7.23 
oraz Bassewald 7.24, Osterkamp. 7.25, 
Zacek 7.?6, Seldemann 7.26. Anderle 
7.31, Mackpherson 7.32, Bayer 7.34, 
Skrzyplński 7.38, Ambruz Hubrich 
7.40, Płonczyński 7.40, Balan 7.51, 
Hirth 7.55, Karpiński, lecący poza kon­
kursem przybył do Katowic o godz. 
7.49. Jako ostatni bez oznaczenia cza­
su lądowania przybyli Buczyński San­
zin, Francols. . 

Wystartowali z Katowic 
do dalszego lotu Balcer 7.40. Gedgowd 
7.43. Dudziński, Włodarkiewicz, Passe 
wald 7.54, Seldemann 8.03, Zacek, 
Bayer 8.08, Mackpherson 8.09 "» 

Katowice, 14 wrześnial Buczyński 
wylądował w Katowicach o godz. 7.56, 
Sanzin o godz. 8.08, Francols o g. 8,10. 

Katowice, 14 września. Wy startowa 
li z Katowic Ambruz o godz. 8,10, Hu­
brich o g. 8,12, Anderle o godz. 8,14, 
Hirth o godz. 8,20, Osterkamp o godz. 
8,23, Bajan o godz. 8,35, Sanzin o godz. 
8,42. Francols o g. 8.42. 

Balcer, który wystartował o godz. 
7.40, spowodu 

defektu motoru 
był zmuszony do powrotu. Balcer opu-
cił się na lotnisko katowickie o godzi­
nie 8.42. 

WE LWOWIE. 
Lwów, 14 września. W oczekiwaniu 

na przylot uczestników Challenge'u 
już we wczesnych godzinach rannych 
na lotnisko tutejsze zaczęły przybywać 
tłumy publiczności, które obliczają 

na 20 tysięcy osób. 
Bardzo licznie przybyła młodzież szkol 
na. Obok hangaru ustawiono trybuny, 
które są już zapełnione. Wszystkie sta­
nowiska kontrolne obsadzone. Pogoda 

wspaniała. O godz. 8-ej zaczęli przyby­
wać przedstawiciele władz z wicewo­
jewodą na czele. 

Lwów, 14 września (PAT). Wylądowa 
li pierwsi lotnicy polscy: Gedgowd o go­
dzinie 9.17, Dudziński o godz. 9.24. 

Publiczność powitała żywiołowemi o-
klaskatni uczestników Challenge'u, którzy 
pierwsi opuścili się na lotnisko lwowslile. 
Delegacja młodzieży szkolnej, ktSra dzi­
siaj ma dzień wolny od nauki, wręczyła 
Uedgowdowi wiązankę kwiatów. 

Lwów, 14 września. Kolejno przybywa­
li: Passąwald o godz. 9.31, Seidemann o go 
dżinie 937, Bayer, Hubrich. 

Przylecieli również Ambruz 1 Zacek. 
Czasy ich lądowania nie są jeszcze usta­
lone. 

ODLOT DO WILNA. ' 
Gedgowd (nr. 62) wystartował w dal­

szą drogę do Wilna, o g. 9,55 1 Passe­
wałd 10,01. 

Nad lotniskiem Iwowskiem przeleciała 
eskadra generała Rayskiego w drodze z 
Jugosławii. Po wykonaniu ewolucyj po­
wietrznych odlecieli w dalszą drogę do 
Warszawy. 

PRZYMUSOWE LAD07v*ANlE 
WŁODARK1EWICZA. 

Katowice, 14 września. Według dal­
szych intormacyj, z lotniska katowickie­
go wystartowali Płonczyński, o godzinie 
9.13 i poza konkursem Karpiński o go­
dzinie 9.14. 

Samolot Balcera badany jest obecnie 
na lotnisku. 

Również samolot Buczyńskiego doznał 
małego uszkodzenia w locie z Pragi do 
Katowic, został jednak naprawiony i wkrót 
ce wystartuje do dalszego lotu. 

O godzinie 9.47 nadeszła na lotnisko 
wiadomość, że Włodarkiewicz przymuso­
wo lądował w Słotwiirle-Brzesku. Natych­
miast wysłano z lotniska katowickiego po­
moc techniczną. 

DEFEKT W SAMOLOCIE 
DUDZIŃSKIEGO. 

Lwów, 14 wrzeSnia. Przylecieli do Lwo 
wa: Anderle o godz. 9.47, Ambruz o godz. 
9.48, Zacek o' godz. 9.48, Osterkamp o go­
dzinie 9.51, Skrzyplński o godz. 9.513, 
Hirth o godzinie 10.00. 

Wystartowali w dalszą drogę do Wi l ­
na: Po Gedgowdzle Pasewald o godzinie 
10-ej i Seldemann o godz. 10,20. 

W aparacie Dudzińskiego zauważono 
mały defekt w oliwieniu. Aparat wprowa 
dzono do hangaru celem naprawy. 

Wilno, 14 września. Przylot zawodni­
ków do Wilna nastąpi między godziną 12 
a 13. 

SŁUŻBA SANITARNA NA CHALLEN­
GEU. 

Warszawa, 14 września. - Oddział 
warszawski Polskiego Czerwonego 
Krzyża objął opiekę sanitarna nad za­
wodnikami I publicznością Challenge'u-
Na lotnisku mokotowsklem zainstalowa 
ny został na czas zawodów punkt sani 
tamy PCK. z lekarzem I siostrami po­
gotowia sanitarnego. 

Na niedzielę, dnia 16 b. m., w prze­
widywaniu przybycia na lotnisko 

wielkie] liczby publiczności, 
posterunki sanitarne PCK zostały 
wzmocnione. 

Ponadto zarząd główny PCK na proś 

bę Automobil-klubu Polskiego wysta 
wia na placu Marszałka Piłsudskiego 
swe namioty dla uczestników zjazdu sa 
mochodowego na Challenge. 

Groźba wybuchu strajku 
w g ó r n i c t w i e n a f t o w e m . 
Bory sław, 14 września. Centralny 

Związek Górników w Borysławiu u-
chwalił sprzeciwić się wszelkiej choć­
by najmniejsze] obniżce płac robotni­
czych, zapowiadając, że w razie wpro­
wadzenia te] obniżki gotów jest 

uciec się do strajku. 
Wobec tego, że pracodawcy zajmują 
również stanowisko nieustępliwe, za­
targ zaostrza się. 

Inspekcja pracy usiłuje doprowa­
dzić do porozumienia między stronanr 
niemniej jednak istnieje poważna oba­
wa wybuchu strajku. 

Polska zapłaci pewnego dnia 

rachunek za sojusz z Niemcami ? 
Groźby prasy wiedeńskiej i paryskiej. 

Wiedeń, 14 września. Wiadomość z Ge­
newy o odmownem stanowisku Polski wobec 
paktu wschodniego i o deklaracji polskiej w 
sprawie mniejszości narodowych wywołała 
w wiedeńskich kołach politycznych 

bardzo silne wrażenie. 

Prasa wiedeńska zamieszcza depesze z Ge­
newy na naczelnych miejscach, zaopatrując 
je sensacyjnemi tytułami. 

Dziennik wieczorny „Telegraf" sądzi, że 
między Polską i Niemcami panuje dalekoidą-
ca ententa. Odrzucenie paktu wschodniego 
przez Niemcy dowodzi, że Niemcy chcą za­
chować sobie 

wolną ręk; wobec Rosji, 
państw bałtyckich 1 Czechosłowacji. Polska 
zapłaci — zdaniem „Telegraphu" — pewne­
go dnia rachunek za sojusz z Niemcami. 
Przez odmowne stanowisko Polski wobec 
paktu wschodniego, wzmocniła się pozycja 
Włoch wobec Francji. Sprawa paktu wschód 
niego odłożona będzie, jak twierdzi dzien­
nik wiedeński — zapewne aż do czasu w i ­
zyty Barthou w Rzymie. Dziennik stwierdza 
wkońcu, że we Francji rośnie opozycja prze­
ciwko sojuszowi Francji z Rosją. 

Paryż, 14 września. Mowa ministra 
I Becka — zdaniem korespondenta „Informa­
t ion" — wywołała w Genewie powszechne 
zdumienie. W pewnych delegacjach wyra­
żono przekonanie, że stanowisko rządu pol 
skiego jest z punktu widzenia prawnego nie­
uzasadnione. W Genewie sądzą, że sprawa 
ta będzie przedmiotem obszernej debaty 

na zgromadzeniu 

Naogół jednak, pisze dziennik, tego 

roku lepiej rozumieją w Genewie sy­
tuację Polski w sprawie mniejszości. 
Jak wiadomo, traktat genewski, wią­
żący Niemcy, ekspiruje w tym roku. 
Po jego ekspiracji polska straci gwa­
rancje Ligi Narodów dla swoich mniej­
szości w Niemczech, podczas gdy Rze­
sza zachowuje dla swoich mniejszo­
ści w Polsce gwarancje na nieograni­
czony okres czasu przez traktat w Wer 
salu jest więc zrozumiałem, że Polska 
w braku upoważnienia i ochrony mniej­
szości narodowe] pragnie conaimnic] 
równości praw w te] sprawie z Niem­
cami. Wydaje się tego roku, że zgro­
madzenie zrozumiało 

troski rzad:t polskiego 
i wszystko pozwalało przypuszczać, 
że gdyby sprawa ta nie została poru­
szona przez delegata Polski w tak go­
dny ubolewania sposób, Polska otrzy­
ma to, czego żada. Fakt, że rząd polski 

przed wypowiedzeniem się zgromadź: 
nia w tej sprawie mógł oznajmić, iż 
sprzeciwi się wszelkiej współpracy z 
międzynarodowemi organami kontro!', 
w sprawie stosowania systemu ochro­
ny mniejszości, stanowi bardzo poważ­
ny zamach na istniejące prawo. Jest to 
właśnie jednostronne wypowiedzenie 
tTIktaiu międzynarodowego, Postępu­
jąc w ten sposób Polska sama 

podkopuje prawo, 
które uświęca jej istnienie. W każdyir 
razie obecnie nie można jeszcze prze­
widzieć konsekwencji w tej polskie 
decyzji. 

'&mr T Ę P I R O B A C T W O 

Śmiertelny skok żołnierza 
z wagonu pod koła pociągu pośpiesznego. 

Dolar S . 1 S 
Prywatnie dolar papierowy w żąda­

niu 5.20, w płaceniu 5.18; dolar zloty 
w żądaniu 8.92, w płaceniu 8.91; funt 
angielski w żądaniu 26.10, w płaceniu 
26; rubel złoty w żądaniu 4.60, w 
płaceniu 4.58; marka w żądaniu 1.94, 
w płaceniu 1.93; za 100 franków fran­
cuskich w żądaniu 35, * płaceniu 
34.90. Bank Polski w godzinach rannych 
kupował dolary po 5.17. 

Pięć zagród w zgliszczach 
Straszna noc we wsi Przybyłów. 

coraz to inne domy mieszkalne 1 zabudowa 
nia gospodarcze. 

Ogółem spłonęło w Przybyłowie 5 za­
gród wraz z domami mieszkalnemi, stodo­
łami z tegorocznym zbiorem, oborami, z 
których udało się wyprowadzić bydło, i ca­
łym inwentarzem. W płomieniach żywcem 
spaliły się 

tylko trzy świnie. 

Koło, dn. 14 września. Wczoraj we wsi 
Przybyłów, gminy Chełmno, powiatu Kol­
skiego — w zagrodzie Stanisława Graczy­

ka 
wybuchł pożar, 

który tak szybko rozprzestrzeniał się, że za­
nim pospieszono z pomocą cały majątek wie­
śniaka, a więc dom mieszkalny, stodoła, o-
bora, narzędzia rolnicze i t. d. — strawione 
zostały przez ogień. 

Akcja kilku wiejskich oddziałów straży 
ograniczyła się do zabezpieczenia sąsiednich 
blisko koło siebie znajdujących się zagród, 
które również 

stanęły w ogniu. 
Wysiłki okazały się daremne, bowiem ogień 
podsycany i rzucany wiatrem — ogarnia 

Pogorzelcami, którzy te] strasznej noc> 
stracili cały majątek są gospodarze: Gra­
czyk, u którego w stajni spowodu nieostroż 
nego obchodzenia się z ogniem powstał po­
żar, dale], Antoni Buczyn, Konieczny, Solty. 
siak i Jan Frontczak. 

Straty są bardzo znaczne. 

Radomsko, 14 września. (Od wl. kor.) 
Odbywający służbę wojskową w 27 

pp. w Częstochowie, mieszkaniec m* 
Pławna, Rachmil Luks lat 24, odwiedził 
swą rodzinę w Pławnie i aby zdążyć 
przed wieczornym apelem do koszar, 
wsiadł 

do pociągu towarowego 
na stacji Kłomnice. 

Dojeżdżając do Częstochowy Luks 
nie zauważył pędzącego z przeciwnej 

strony pociągu pośpiesznego i zesko­
czywszy z wagonu, dostał się pod ko­
ła pociągu, ponosząc śmierć na miejscu. 

Dowiedziawszy się o wypadku mat 
ka Luksa, usiłowała z rozpaczy 

popełnić samobójstwo, 
lecz zamach na życie udaremniono jej. 
Tragicznie zmarły Luks był prezesem 
Zarządu biblioteki żydowskie] w Pław­
nie 1 wkrótce miał opuścić szeregi woj 
skowe-

P . B . P . 

„ O R B I S " 
uruchamia w niedzielę 16. IX. r. b. 
p o c i * ą g r p o p u l a r n y 

d o W a r s z a w y 
na zakończenie Międzyn. Zawód. Lotn. 

Challenge 
Przejazd w obie strony wraz z bile­

tem wstępu na lotnisko 
Z i . 9 4 0 

Informacje i zapisy już przyjmuje 
P. B. P. „Orbis" 

Łódź, ul. Piotrkowska 6b, tal. 101 Cl 

W Zakładach Scheiblerowskich bez zmiany. 
Łódź, 14 września. Nie przebrzmiały 

jeszcze echa zatargu w zakładach Schel-
blera i Grohmana, gdy oto wczoraj do­
niesiono Inspektorowi Pracy, że wynikł za 
targ w Widzewskiej Manufakturze w dzia­
le konfekcyjnym. 

Przyczyną zatargu jest zmiana syste­
mu pracy przeprowadzona bez dwutygo­
dniowego uprzedzenia robotnic 

Prawdopodobnie zmiana ta nie wywoła­
łaby zatagu, gdyby nie obniżyło to zarob­
ków. 

Zmiana systemu pracy dotknęła w dzia 
le konfekcyjnym przedewszystkiem szwacz 
kl, krojczynie 1 pomocnice. 

W związku z tern robotnicy* zwrócili 
się do Związku Zawodowego, który sko-
fci interwenjował u Inspektora Pracy. 

Narazie dział ten funkcjonuje i ro­
botnice pracują w oczekiwaniu na inter­
wencję inspektora. 

W zakładach Schelblera 1 Grohmana 
sytuacja bez zmian. — Wszystkie działy 
pracują. Nowa Tkalnia zatrudnia tę sa­
mą ilość robotników co wczoraj, tzn. oko 
ło 650 osób. 

ŻURNALE MÓD 
na sezon J e s i e ń — Z i m a 1 9 3 5 r, 

w bogatym wyborze nadeszły 
i są do nabycia: 

Biuro dzienników t ) P r O U l 1 © 11 * 

Ł ó d ź , Andrze ja 2, te l . 112-90 
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Okropna śmierć rolnika. 
Tryby maszyny rwały ciało pasami. 

Z Mogilna donoszą; 
W poblłskiem Wiecanowie w zagro­

dzie rolnika Antoniego Sobierajskiego 
ctfarzvl się tragiczny wypadek. 

W stodole młócono zboże. Przy pni 
cy tej zajęty byl również właściciel 
gospodarstwa Antoni Sobierajski. li­
czący lat 62, W pewnej chwili przez 
nieostrożność pochwycony został przez 
żelazny wał transmisyjny, łączący 
młockarnię z maneżem i to tak niesiczę 
••liwie, że rzucony został kilkakrot­

nie o ziemię, a następnie 
wkręcił sie w tryby transmisyjne, 

które wyrwały ciafo pasami, otwiera­
jąc jamę brzuszną aż do jelit oraz ka 
lecząc strasznie oba uda do kości. 

Zawezwany z Mogilna lekarz, wi­
dząc beznadziejny stan nieszczęśliwe­
go, obwiązał rany oraz zastosował za­
strzyk na uśmierzenie bólów. Po 
dwóch godzinach strasznych męczarni 
Sobierajski 

wyzionął ducha. 

W A M P I R POZNAŃSKI 
usiłował się powiesić. 

Z Poznania donoszą: * 
Wieczorem około godziny 8-ej je­

den z dyżurnych strażników, przecho­
dząc obok cePi poznańskiego wampira, 
Langego, zaglądnął przez t. zw. Juda­
sza". Oczom jego przedstawił sie ma-
szącego na sznurze f dającego słabe 
oznaki życia. .. ! • 

wisiał Lange. 
Strażnik natychmiast zaalarmował in­
nych strażników, którzy natychmiast 
przybli do celi Langego. Gdy otworzo­
no drzwi ujrzano istotnie Langego, wi-
cego na sznurze i dającego słabe ozna 
kl życia. 

Rzecz jasna, że niedoszłego samo­
bójcę oratowino przez przecięcie sznu­
ra. 

Panowanie słońca. 
Stan pogody w Łodzi. 

Łódź, 14 września. — Dziś o godzi­
nie 8-ej rano termometr wykazywał 15 
stopni powyżej zera. (Najniższa tempe 
ratura w nc-cy 10 stopni). 

Ciśnienie o tej samej porze wynosi­
ło 754.8 milfmetra przy .wolnym spad 
ku barometrycznym. 

Dziś pogodnie. 

Półprzytomnego zbrodniarza uło­
żono na pryczy i po zastosowaniu środ­
ków ratowniczych pozostawiono pod 
steJą „opieką" jednego ze strażników. 

Przeprowadzone na miejscu docho­
dzenia ustaliły, że Lange, nie posiada­
jąc sznura, rozerwał w strzępy bieliz­
nę I sfabrykował sobie 

bardzo silny sznur. 
Sznur ten następnie przymocował do 
krat. Drugi koniec przywiązał sobie 
Lange do szyi. Gdy to uczynił .wycią­
gnął nogi naprzód i w ten sposób ca­
łym swym ciężarem ścisnął oętlę doko­
ła szyi. Gdy Lange powrócił do przy­
tomności rzucał się, wściekły po pry­
czy głośno wymyślał strażnikom. 

Zapytany później dlaczego to uczy­
nił, odpowiedział cynicznie, że chciał 
władzom zrobić „kawał" i zabrać ta­
jemnicę swego życia do grobu. 

Wycieczki PIP „ORBIS" 
16/JX r. b. Pociąg popularny 

d o W A R S Z A W Y 
R Przejazd w obie atr. i bilet wejścia 

na lotniako «ł. 9 40 

16/1X Pociąg popularny 
d o C Z Ę S T O C H O W Y 

Przejazd w obie atr. xl. 8 39 . 

K R Y N I C A 
Tani jesień. a e 7 o n Orbisu 

13/IX — 16/X r. b. 

S Z T O K H O L M 
17/1X — 24/lX zł. S2C. 

R A I O B A Ł K A Ń S K I 
(Węgry, Jugosławia, Greeja, Kreta, Austrja) 

l.VX - 67X1. a l . 600. 

6 w y c i e c z e k do 
Z I E M I Ś W I Ę T E ] 

październik — listopad r. b. 
ceny od z ł . 670. 

Zapity i lnform. tylko w O R B I S I E 
ul. Piotrkowska 66. 

„TU RZĄDZI HUMOR" 
w kinach „Metro" 1 „Adria". 

Nowy typ amerykańskiej komedji. Pró­
ba znakomicie sie powiodła. Jest humor i 
bezustanny śmiech na widowni. Sukces dla 
twórców 1 reżyserji kompletny. 

Zebrano w tym filmie prawie wszystkie 
sławne siły komediowe z Flipem i Flapem, 
Hmmy Durantem, Polly Moran, Lupe Vc!cz 
I fenomenalną myszką Mickey, która dzle 
kl nowym wynalazkom kamery po raz 
plerwsty gra razem 

> żywymi ludźmi. 
Przepiękne sceny rewiowe imponują 

przepychem, na uwagę zasługuje też boga 
cfwo środków technicznych, gdyż przy fil 
mie tym zastosowano cały szereg nowych 
wynalazków, jak wmontowanie w akcie 
przepięknej „Sllly Symphony" słynnego 
Walta Dlsney'a. 

„Ekstrawagancja" humoru odniosła peł 
ny, zasłużony triumf. Rozmach amerykań­
ski, wysiawa, rewia olśniewająca, reżyser­
ia sdamti iająca, świetne .pomysły zdrowy 
humor. 

UROCZYSTE NABOŻEŃSTWO. 
Zarząd Oddziału Łódzkiego Polskiego 

Czerwonego Krzyża tą drogą zaprasza wszy 
stkie organizacje na uroczyste nabożeństwo 
z racji „Tygodnia'* PCK, które odbędzie 
się w dn. 16 b. m. o godz. 10-ej w kościele 
katedralnym. 

Po nabożeństwie ks. prałat .Wyrzykow­
ski poświęci sztandar drużyn ratowniczych 
P. C. K. oraz kolumnę samochodową. Po 
zakończeniu uroczystości kościelnych ufor­
muje się pochód organizacyj czerwonokrzy-
skich, który przejdzie ul. Piotrkowską t 
przed domem oznaczonym Nr. 104 zosta­
nie przyjęty przez Władze, poczem przy ul. 
Moniuszki zostanie rozwiązany. 

W pochodzie ujrzy społeczeństwo łódz­
kie kolumnę samochodów sanitarnvch i po­
mocniczych w ilości 20. 

DLA ZDROWIA JEDYNIE TO, 
j C O N A J L E P S Z E ! 

COKOLWIEK DROŻSZE — 
— W I E L O K R O T N I E 
L E P S Z E ! 

IPlifiEHWATYWYj 

Zdarzenia i wypadki 
u b i e g ł e j d o b y : 

(—) Minister Beck wygłosił w Genewie 
sensacyjne przemówienie, w którem Polska 
odrzuca kontrolę genewską w zakresie stoso 
wania traktatu o mniejszościach narodo­
wych do chwili rozszerzenia tego traktatu 
na wszystkie państwa. 

(—) 95-letni miljarder John Rockefeller 
ciężko zachorował. 

(—) Skarga ks. Pszczyńskiego, prze­
ciwko nadzorowi sądowemu została odda­
lona, a zarządcą przymusowym został mia­
nowany inżynier Kowalski. 

(—) Ubezpieczalnia społeczna w Łodzi 
postanowiła zlikwidować lecznice, mieszczą­
ca się dotychczas na ul. Bednarskiej 7. Lecz 
nica ta obsługiwała obwód V ubezpieczal­
ni społecznej. 

Likwidacja jej nastąpiła ze względu na 
nieodpowiednie warunki, higjeniczne i sani­
tarne w domu na ul. Bednarskie) 7. Nowy 
lokal lecznicy mieścić się będzie obecnie 
na ulicy Lokatorskiej, w osiedlu towarzy­
stwa „Lokator". Przenoszenie lecznicy roz­
poczęło się wczoraj. 

(—) Za nieprzestrzeganie godzin handlu 
— Starostwo Grodzkie Łódzkie ukarało ad­
ministracyjnie grzywnami od 10 zł. do 50 
zł. następujące osoby: 

Nojman Rózia (Śródmiejska nr. 10) Opa­
towski Hersz Leon (Południowa 4) , Dze-
rulewska Faiga (Kamienna t ) , Klain Hersz 
(Żydowska 38), Kllgler Szyma (Napiór­
kowskiego 1) , Wajsblat Moszek (Legionów 
5,7), Weinsztajn Pola (Cegielniana 8) , Blu 
dowska Helena (Legjonów 51), Honowicz 
Marek (Piotrkowska 82), Paknntreger Mo­
szek (Traugutta 10), Nowarskł Mojżesz 
(Legjonów 10), Wierzbicka Estera (Prze­
jazd 18), Staroński Stanisław (Zamenhora 
10), Ooldsztajn Hana (Plac Boernera nr. 
8), Bruzdzyńskl Bolesław (Róg Gdańskiej I 
11-go Listopada), Górska Bajla (Limanow­
skiego 17), Herszlikowlcz Henryk (Limanów 
skiego 15), Uszerowlcz Machin (Rybna 17), 
Bliski Manuel (Lutomierska 14), Putajew* 
ski Chaim (Brzezińska 23), Waśnlewska Kor 
duła (Sienkiewicza 32). 

KONKURS ORKIESTR PODWÓRZOWYCH. 
Jut jutro (w sobotę, 15 września) od­

będzie się w Helenowie powtórzenie przed-
konkursu orkiestr podwórzowych z udziałem 
nowoprzybyłych zespołów, i pojutrze (w nie­
dzielę, 16 b. ni.) ostateczny konkurs z na­
grodami. W konkursie bierze udział szereg 
zespołów wyróżnionych w innych miejsco­
wościach Polskł. Nlewątpimy, ze cała Łódź 
zainteresuje sie tą imprezą, zorganizowaną 
staraniem Syndykatu Dziennikarzy Łódzkich 
i gremjalnie przybędzie do Helenowa w so­
botę i w niedziele. Glosuje publiczność. 

Ód godz. 4 do 5 po poł. odbędzie się 
dancing dla dzieci, a od godz. 5 dancing dla 
dorosłych. Konkurs rozpocznie się o godzi­
nie 7 wiecz. Wejście od osoby 75 gr. Po­
czątek o godz. 880. Dziś (w piątek) osta­
teczny termin zgłaszania się zespołów pra­
gnących wziąć udział w konkursie. 

L, O. P. P. W CHOJNACH. 
W sobotę, dnia 15 b. m. o godz. 19-ej w 

lokalu Koła Miejscowego Ligi Obrony Po­
wietrznej I Przeciwgazowej, ul. Trębacka 
Nr. 8, zostanie wygłoszony odczyt ilustro­
wany przezroczami p. t. „Obrona przeciw-
lolniczo-gazowa1'. 

Wstęp bezpłatny. 
Koło Miejscowe LOPP (ul. Trębacka Nr. 

8) podaje do wiadomości swoich członków, 
że świetlica Kola po feriach letnich wznowi­
ła swoją działalność z dniem 1 b. m. I czyn­
na jest w soboty każdego tygodnia od 
godz. 19-ej do 21-ej. 

la tekst ogłoszeń 
redakcja nie odpowiada. 

D o k t ó r K L I N G E R 
Specjalista chor. weneryemych, skórnych, włosów, 
(porady seksualne), Andrzeja 2, tel. 132-28. Przyj­
mują od 9 de 11 rano i od 6 do 8 wiece, w nie­

dziela 1 lwięta od 10 do 1" w pot. 

D r . m e d . L. B E R M A N 
Specjalista chorób wenerycznych, skórnych 
i płciowych, Cegielniana 15, tel. 149—4)7, 
przyjmuje od godz. 8—11 i od 4—8. W 
niedziele i święta od godz. 9—1. Ceny lecz­
nicowe. 

L e c z n i c a „ O M E G A " 
Lekarzy specjalistów 1 Gabinet dentystycz­
ny, Głowna 9, telefon 142—42. Pomoc aku-
szeryjna. Zastrzyki. Opatrunki. Analizy le­
karskie. Rentgen. Diatermja. Porada 3 z!. 
Stacja zapobiegawcza czynna całą dobę. 

D r . M e d . M . G L A Z ER 
Choroby skórne i weneryczne, Zachodnia 64, 
telef. 185—49, przyjmuje od 12—2 1 od V 
—8 i pół wiecz., w niedziele 1 święta od 
10—12 w poł. Dla niezamożnych ceny lecz­
nicowe. 

D r . m ó d . ' H e n r y k Z i o m k o w s k i 
Specj. chorób wenerycznych, skórnych i 
moczopłciowych, 6-go Sierpnia 2, telefon 
118—33, przyjmuje od 9—12, 2—4 1 od 
8—9 wiecz., w niedziele 1 święta od 10—1 
popoł. Dla pań oddzielna poczekalnia. Dla 
niezamożnych ceny lecznic. 

D r . M e d . S. K R Y Ń S K A 
Choroby skórne i weneryczne (kobiety 1 
dzieci, Sienkiewicza 84, telef. 146—10 przyj 
muje od 11—1 i od 3—4 popoł. 

Or . m e d . H . K L A C Z K O W A 
położnictwo i choroby kobiece. Piotrkowska 99, 
tel. 213-66. Przyjmuje codz. od 10—12 i od 5—8 pp. 

D o k t ó r Z . H E N R Y K O W S K I 
Choroby skórne, weneryczne i płciowe, 
przeprowadził się na ul. Piotrkowska 86, 
tel. 148—63, przyjmuje od 8—11 i ocf 6—9 
wiecz., w niedziele i święta od 9—1 ppoł. 
Dla pań oddzielna poczekalnia. 

D r . W O Ł K O W Y S K I 
przeprowadził się na ul. Cegielniana 11, te­
lefon 238—02. Choroby weneryczne, mo­
czopłciowe i skórne. Przyjmuje od godz. 
8—12, do 4—9, w niedziele I święta od 
9—1. Dla pań oddzielna poczekalnia. 

D r . S. K A N T O R 
sorci rhorób skórnych, wenerycznych 1 moeMplcl 
wyrli, przeprowadził uę na ul. Piotrkowską 90 
Tel 129-45.Prsyjnttlje od 8 do 2 1 od 5 do 8 wiecz 
w niedziele i Święta od 8 do 2 po poŁ <Mt> »-

D r . M e d . N I E W I A z S K I 
powrócił, ul. Andrzeja 5. Tel. 159—40. Spe 
cjalista chorób skórnych, wenerycznych i 
moczopłciowych. (Porady seksualne). Przyj 
muje od 8 do 11 i od 5 do 9 pp. W nie­
dziele i święta od 9—1 op. Dla oań od­
dzielna poczekalnia, 

D r . m e d . L . N I T E C K I 
choroby skórne, weneryczne i moczopłcio-
we, Nawrot 82, tel. 213—18. Przyjmuje od 
8—10 rano i od 5—9 wiecz., w niedziele 1 
święta od 9 do 12 w poł. Dla niezamożnych 
ceny lecznicowe. 

L e c z n i c a P i o t r k o w s k a 294 
przyjmują lekarze we wszystkich specjalnościach 2 

razy dziennie, otwarta od U rano do 8 wlecz. 
Porada 3 złote. 

D o k t ó r H . L U B I C Z 
Choroby skórne, weneryczne I moczopłcio-
we, powrócił. Cegielniana 7, — telefon 
141—32. Przyjmuje od godz. 8—10, 12—2, 
O—8 wiecz. W niedzielę! święta od 9 do 11 
rano. 

D o k t ó r T R E P M A N 
specjalista chorób wenerycznych, skórnych, 
moczopłciowych. Cegielniana 4. Tel. 
216—90, przyjmuje od &—2 i od 5—9 
wiecz. w niedziele i święta od 8—1 pp. 
Dla pań oddzielna poczekalnai. 

D o k t ó r M I C H A Ł L I P S K I 
choroby skórne, weneryczne i moczopłciowe. 
Piłsudskiego 65 (Piotrkowska 46). Tel. 
203—5Ł, powrócił. Przyjmuje: 8—11 r, 
2—5 p. P-, 7—9 w., w dru, świąteczne 9—1. 

P o r a d n i a W e n e r o l o g i c z n a 
Leczenie chorób wenerycznych i skórnych 
została przeniesiona Zielona 2, tel. 189—33. 
9 rano do 9 wieczór, święta 9—2 pp. Po­
rada 3 zł. Dzieci i kobiety przyjmuje ko-
bieta-lekarz od g. 11—1 i 3—4 pp. 

D r . M e d M . K L A C Z K O 
Chor. oszu, nosa, gardła i krtani. Piotrkowska 99, 
tel. 213-66. Przyjmuje 12 _ 2 i od 5 — 8 po poŁ 

Ceny lecznicowe. 

P r z y c h o d n i a W e n e r o l o g i c z n a 
Lekarzy specjalistów, Zawadzka 1, tel. 
205—88, czynna od 8 rano do 10 wlecz. 
Choroby weneryczne — moczopłciowe i 
skórne. (Porady Seksualne). Stacja zapo­
biegawcza czynna całą dobę. Dla pań od­
dzielna poczekalnia. Porada 3 złote. 

D r . W . Ł A G U N O W S K 1 
powrócił, Piotrkowska 70, tel. 181—83. 
Spec. — choroby skórne, weneryczne i mo­
czopłciowe. Gabinet Roentgeno-leczniczy. 
Przyjmuje od 830—10 r., 1 do 2 i pół 1 od 
6 do 8 i pół wiecz. W niedzielę i święta od 
l 0 — 1 . Oddzielna poczekalnia dla p*4. Dla 
niezamożnych ceny lecznicowe. 

Porto za przesyłkę pocztą 5 groszy! 
Dwudziesta dziewiąta sera nagród 

za uważne czytanie. 
Słowo z umyślnym błędem (cyfra) na 4 etronie wyciąć » zachować. 

Co tydzień 11 nagród! 
Ministerstwo zezwoliło na ulgowa opłatę W WYSOKOŚCI 5 GROSZY kopert 
otwartych, jeżeli będą zawierały naklejone wycinki BEZ DOPISKÓW. Czy 
telnicy nasi mogą więc odtąd przesyłać koperty t wycinkami bez dopisków 
za opłata pocztowa 5 GROSZY, a adres nadawcy umieszczać na odwroc'o 

koperty. 

Pokiereszowana głowa 
KroniKa Pogotowia RatunKowego. 

Łódź, 14 września. — Przy ul. Ła­
giewnickiej został uderzony tepem na­
rzędziem 39-letni Adolf Szac zam. przy 
ul. Łagiewnickiej 26 i odniósł szereg 

ran głowy. 
Lekarz pogotowia udzielił mu pierw 

szej pomocy. 

Ż Y C I E P A B J A N I C . 

Nieszczęśliwa 
Perypetie uwiedzionej 

Głośny był w swoim czasie wypadek 
zgwałcenia uziewczyny wiejskiej niejakiej 
Anny Soligi, zamieszkałej we wsi Oorze-
wie pow. łaskiego, którą w lesie konstan­
tynowskim napadło trzech zwyrodniałych 
osobników i dokonało na niej gwałtu. O-
sobników tych wkrótce odnaleziono, sta­
wiono przed sąd i skazano 

na kilkuletnie więzienie, 
w którem do dziś dnia się znajdują. 

Obecnie ta sama wieśniaczka, zamiesz­
kała już w innej wsi Proszowicach pow. 
łaskiego utrzymywała stosunek miłosny z 
jednym z parobków, zamieszkałych w tej­
że wsi, który nie pozostał bez skutków. 
Nic mając nadziei wyjścia zamąż, wie­
śniaczka postanowiła poddać się niedo­
zwolonej operacji 1 w tym celu przybyła 
do Pabjanic 1 zgłosiła się do akuszerki p. 
M. Po operacji Sołiga rozchorowała się 
śmiertelnie 

1 wkrótce zmarła. 
Przed śmiercią wieśniaczka jako sprawczy­
nię swej śmierci wskazała akuszerkę p. 
M., naskutek czego policja akuszerkę aresz 
towała 1 osadziła w więzieniu w Lodzi, do 
czasu wyświetlenia sprawy. 
ZBRODNIA ZAMOŻNEGO GOSPODARZA. 

Trup noworodka w polu. 
Zamożny gospodarz wsi Górka Pabja-

nicka pod Pabjanicami, niejaki A. Sztrajbcl, 

D r . M e d . S . N E U M A R K 
powrócił. Choroby skórne, weneryczne i mo­
czopłciowe, Andrzeja 4, tel. 170—50, 
przyjmuje od 12—2 pp. 1 od 6—8. W nie­
dziele 1 święta 10—1. Dla pań oddzielna po­
czekalnia. Dla niezamożnych ceny lecznic. 

»»NA RATY" ubrania obstalunkowe z 
najlepszych towarów Bielskich i Toma 
szowskich oraz najlepsza robota u Men 
drowskiego. Nowomiejska 5. Godziny 
sprzedaży od 6~8 wieczorem. 

DO PALESTYNY — EGIPTU — SYRJl — 
TURCJI — GRECJI — RUMUNJI. 

Po przeprowadzeniu fachowych prac 
przygotowawczych w krajach Bliskiego 
Wschodu uruchomił obecnie „Orbis" spe­
cjalny dział, którego zadaniem będzie or­
ganizowanie zbiorowych wycieczek na 
Bliski Wschód, ze szczególnem uwzględnię 
niem Palestyny, Egiptu, Syrjl, Turcji I 
Grecji. 

Kierownictwo tych wycieczek powierzo 
ne zostało p. d-rowi Józefowi Hollaendrowi 
z Krakowa, który zwiedził te kraje i pro­
wadził Już kilka zbiorowych wycieczek do 
Palestyny, Egiptu 1 t. d. 

Na miesiące październik l listopad 1934 
r. przygotowano sześć doskonale opraco­
wanych programów podróży, z krótszemi 
i dłuższeml pobytami w poszczególnych 
krajach. 

Idealne, ze względu na pogodę, termi­
ny wycieczek, fachowe 1 doświadczone kie 
rownictwo, możliwie najniższe ceny po­
winny zachęcić do korzystania z tych wy 
cieczek. 

Liczba uczestników ograniczona uo 50 
osób. 

Ostateczny termin zgłoszeń upływa 
dnia 25 września. 

Informacyj udzielają i zgłoszenia przyj 
mują wszystkie placówki „Orbisu". I 

zakończyły sie śmiercią. 
lat 50 uwiódł zatrudnioną u niego młodą 
dziewczynę. Rezultatem występnej miłości 
było dziecko, które Sztrajbel wspólnie ze 
służącą zanieśli w pole i fam 

)e żywcem zakopali. 
Czynności te ktoś podpatrzył, zwabiony kw 
leniem noworodka, i dał znać policji. Przy­
była policja odkopała już trupa dziecka. 
Przestępców aresztowano i osadzono w wic 
zieniu do dyspozycji prokuratora. 

ZAGADKA CENY CUKRU. 
Nieporozumienia winien wyjaśnić 

Bank Cukrownictwa. 
Jak głosity komunikaty radjowe i p i . 

sowe, zniżka ceny cukru od dnia 1 wrze. 
ma miała wynosić 15 groszy na kilogra­
mie, komunikaty te były błędne, D O W R - I . . 

jak się dowiadujemy ze źróuet najbardziej 
kompetentnych, obniżka ceny cukru zasto­
sowana przez Bank Cukrownictwa wynosi 
nie 15 gr., 

a 11,75 grosza na kilogramie. 
Zresztą obecne ceny świadczą, że ogłoszc 
na obniżka 15-to groszowa nie odpowlaua 
prawdzie, albowiem za cukier płacimy nie 
1.25 a 1.28. W dodatku obniżka poczc'' 
obowiązywać o 1 miesiąc wcześniej, niż tłe 
spodziewano ogólnie, co zaskoczyło nnjr 
zupełnie do obniżki nieprzygotowanych 

hurtowników 1 dciai stów. 
Cukier należy do artykułów przemy;.! 

skartelizowanego, który to przemysł w ty. 
wypadku cały ciężar tak nagłej obniżki, u 
w związku z tern poniesionych strat, zwali, 
na barki hurtowników, a przedewszyst-
kiem sklepikarzy, którzy zaopatrzyli się w 
cukier przed samą obniżką i płacili po sta 
rej cenie. Obecnie cukier, tak zwaną fary-
nę, sprzedaje się po zł. 1.28 za J<g. i sto­
sunkowo do poprzedniej ceny detallstcm 
urwano kilka groszy zarobku na worku 
zarobku jak powszechnie wiadomo i tal 
już niewielkiego na tym artykule. 

Według nowel kalkulacji przy ceni* 
1.30 za kg. detalfsta może mleć wprawdrlt 
zysk niewielki, lecz odpowiadający poprze 
dnlemu stanowi rzeczy. 

Zagadka ceny cukru nadal pozostaje 
niewyjaśniona I w tvm wypadku winier. 
zabrać głos Banlt Cukrownictwa. 

POKÓJ umeblowany frontowy, slonec/ 
ny, z oddzlelnem wejściem zaraź do 
wynajęcia. Legjonów 57, m. 15. 

MASZYNĘ Singera bębenkową kupię 
Zawiadomić, Ogrodowa 28, m. 16, 3 p 
nad bramą frontową. 

ZAGINĄŁ pies rasy wilczej w kagańcu 
odprowadzić za wynagrodzeniem. Żwit 
kl 2, Nieprawny właściciel będzie ka­
rany sądownie. 

K O M U N I K A C J A A U T O B U S O W A 
Ł ó d ź . P I o t r k ó w , 

Antohnsy na powyższej llnjl odchodzą do Piotrkowa • gods. 9, t, 11, tt, l ł , 17 I IB 
sj a l . WólczaaskleJ 233 przy Dworfln Południowym. 

Czas prtyjatdti godzina 1.30 Cena zł, 8.40. 

ZAGINĘŁA suczka hron7.ova podpalana 
Odprowadzić proszę do woiuc*;o Piotr­
kowska 187. 

H •a 
s 

D y * . A a p . f . i l 

CHORZY NA RUPTURY. SKRZYWIENI!) 
KRĘGOSŁUPA i ROŻNE KALECTWA! 
Pomoc 1 s k u t e k b e z operacj i ! 
R U P T U R Y , iakoteż kalectwa nie wolno za­
niedbywać, gdyż skutki dla życia ludzkiego 
są' bardzo niebezpieczne. Ruptura staje sie 
wielką jak głowa ludika I spowodować może 
śmiertelne powikłania kiszek. 

Specjalne lecznicze bandaże ortopedyczne 
gumowe mojej metody usuwają radykalnie 
najniebezpieczniejsze 1 najzastarzalsze ruptu­
ry a mężczyzn kobiet I dzieci bez operacji. 

NA S K R Z Y W I E N I E kręgosłupa przeciw 
tworzeniu się garbów i gruźlicy kości lecznicze gorsety orto­
pedyczne. Dla skrzywionych nóg, płaskich 1 bolącyen atóp, 
wkłady ortopedyczne. Sztuczne nogi i ręce. Na obniżenie 
żołądka i kiszek lecznicze bandaże brzuszne oraz spec. ban­
daże na ruptury powrotne po operacji. 

Z a k ł a d Or topedyczny! 

Spec. Ortop. j . b a p a p o r t ze Lwowa 
Łódź, u l . w ó l c z a ń s k a Nr. 10, (front, parter) te l .221-77 

30- le tn la praktyka i pełna gwarancja. 
O d 1 września 1933 r. p rzy jmu je t y l k o osobiście, Ubezpie 
czonych w Kasie Chorych m. Łodzi przyjmuje. Osobiste zjawienie się 
Chorych jest konieczne. Ceny przystępna. 

PODZIĘKOWANIE. 
Uważamy za swój obowiązek publicznie podziękować WPsnu Dyr. J. Rapaporiowl, 

zam. w Łodzi Wólczańska 10 za uzy skanis dla mojej iony, chorej na grużlics kręgo­
słupa zasiłku w kwocie 200 zł. w Ubezpieczalni Społecznej na leczniczy gorset ortope­
dyczny i polecam tego wybitnego spe cjalistę ortoped. innym ubezpieczonym i zazna­
czam, ze starania jego były nadzwyczajne. Łódź, 5/6 1934 (—) Dylik Jan, Wólczań-
ska 214. 

lwa 



Nr. 252 
E C H O 

Sir . S 

Nad lazurową zatoką. £ n w 

MIASTO BEZTROSKIEJ RADOŚCI 
Oczekiwanie narodzin następcy tronu włoskiego. 

Neapol, we wrześniu. 
' Napoli! Te trzy sylaby wywołują wiz 
ję najczystszego lazuru niebios, muzyki 
fal, które tutaj szemrzą specjalnie słód 
ką melodją, oraz słońca, naprzemian 
Olśniewającego j męczącego. 

Tym razem atmosfera Neapolu, za­
wsze przepojona nastrojem radosnym, 
iest wdwójnasób ożywiona, gdyż słone­
czne miasto u stóp Wezuwiusza po raz 
drugi w dziejach ostatniego stulecia o-
czekuję_ narodzin królewskich. 

Lat temu sześćdziesiąt pięć król Wik 
tor - Emanuel III, jako syn innego ksie 
cia Piemontu, tutaj ujrzał światło ży­
cia. Jeżeli, jak pragnie tego cały na­
ród włoski, oczekiwane dziecko obecne 
go ks. Piemontu i małżonki jego, ks. 
Marji Jose córki zm. króla Alberta bel­
gijskiego) będzie synem, otrzyma rów 
nież tytuł księcia Neapolu. 

Z dzienników i rozmów z ludnością 
miejscową można wyciągnąć wnioski 
o nastrojach neapolitanczyków, dum­
nych z faktu obrania ich miasta na spo 
dziewane radosne wydarzenie W panu­
jącym domu, gdyż >.Casa Savoia" (dom 
sabaudzki) posiada sympatję wszyst­
kich. 

Niema ludzi bardziej miłych' i impul­
sywnych nad neapolitanczyków. Ary­
stokracja, mieszczaństwo, ..popolani" 
czyli lud — wszyscy jednoczą się w 
odruchu radości, wszyscy też zjedno­
czyli się w subskrypcji 

na kołyskę książęcą, 
w poczuciu, że stworzy to jakiś łącz­
nik pokrewieństwa z domem królew­
skim. 

Brakuje w dzisiejszym Neapolu wie­
lu obrazków, które przed dwudziestu 
laty stanowiły charakterysyczną cechę 
miasta. Wszyscy pamiętają jeszcze z 
pewnością owych -facchini" (tragarzy) 
na dworcu lub w porcie, woźniców lub 
przewoźników, czepiających się dosłow 
nie poły ubrania i bagażu, jak natrętne 
muchy, a nigdy nic zadowolonych z wv 
sokości napiwków. Zaś postacie słyn­
nych »lazzaroni", próżnujących przez 
całe życie i żyjących z datków, stano­
wiły nierozerwalną całośG z ponętami 
miasta. 

Dziś, pozornie przynajmniej, »regi-
me" faszystowski 1 

zatarł ujemne cechy miasta 
nad najpiękniejszą w świecie zatoką, 
ale pozostała jeszcze owa mieszanina 
nędzy, dobroci wrodzonej, malowniczo-
ści, która składa się na jedyne w swoim 
rodzaju, a tak wzruszające oblicze nea-
politańczyka. 

W chwili, gdy to piszę, gwar Neapo­
lu tętni w powietrzu. Nie słychać już 
Wśród niego — niestety! — dawniejsze­
go nawoływania właścicieli kóz, gdy 
przechodzili ulicą. Gospodynie wów­
czas na sznurku 

spuszczały z okien blaszanki. 
by nadojono im mleka w ich oczach 
Nie widać również krów, które dwadzie 
ścia lat temu wraz z cielętami przecha­
dzały się po ulicy. 

Natomiast po dawnemu słychać sze 
rokie: i.Aa!" woźniców, wypowiada­
ne w różnej tonacji, zależnie od tego. 
czy karcą, czy też pieszczotliwie poga 
niają koni. Po dawnemu utrzymała sie 
w swej mocy formuła, którą turysta, ja 
dący ich pojazdem, zdobywa ich stara­
nia i zapał. Trzeba tylko powiedzieć: 
„Presto. presto eon rumore!" (Prędzej 

prędzej i z hałasem) by zdobyć spoj­
rzenie pełne uznania. 

Z gwaru ulicznego dolatują nas pi­
ski dzieci, nagły wybuch gniewu (o-
gień słomiany) i śpiew rybaka, o prze 
ślicznym aksamitnym tonie: „Parła mi 
d'amore!" (Mów mi o miłości). 

Na nieszczęście 
zawiele kursuje dziś aut 

na szerokich jezdniach ulic: Partheno-
pe, Caracciolo i Riviera di Chiaia, za­
wiele zwłaszcza motocykli z trzaskiem 
petard. 

A jednak wszystek ten gwar, który 
osacza wielkie hotele Santa Lucia, pnie 
się po zboczach Vomero, rozciąga się 
na całej przestrzeni od Posilippo i Mer 
gellina do Wezuwiusza — to właśnie 
pieśń Neapolu, pełna żaru pod rozpalo-
nem niebem tego miasta, gdzie każdy 
dzień niemal jest świętem. 

Dziecko, urodzone pod tern niebem, 
musi mieć w swej duszy coś ze wspa­
niałości tutejszego nieba, jasności błę­
kitnej zatoki i uroku tutejszego bez­
troskiego ludu. 

Lisiecki. 

Student zjadł 111 knedl 
Niebezpieczny konkurs. 

W Neubidszow, w Czechosłowacji, ro 
zegrała się w łych dniach ollmpjada t. zw. 
„knedel śliwkowy", narodowej legumtny 
czechosłowackiej, na Fcórą składa się ro1 

dza] 
olbrzymiego pieroga, 

zawierającego cztery do pięć śliwek. Każ 
dy „knedel śBwkowy" waży średnio 250 
gramów. Do „wyścigu" stanęło trzydziestu 
zawodników przed stołem, na którym cze­
kało niemniej jak trzy tysiące smacznych 
pierogów. Aż do piętnastego, wszyscy za­
wodnicy dotrzymali miejsca, od tej chwili 
jednak zaczęło się wycofywanie kandyda­
tów do nagrody. Przy trzydziestym piero­

gu pozostało tylko dziesięciu, przy pię-

dziesiątym siedmiu, a po osiemdziesiąt 
tylko już trzech. 

W końcu zwycięzcą ogłoszono pewnego 
kadermka nazwiskiem Buresz, który w 
gu godziny spożył 111 knedli śliwkowyc 
równającym się 44 funtom! Po skończeni 
„zawodów" zwycięzca musiał przesiedzi 
kilka godzin na fotelu, zanim mógł wst 
z miejsca o własnych silach. 

Przy nadmiernei otyłofcl należy stosów 
krajową M O R S Z Y N S K Ą W O D Ę G O R Z K Ą 
dawce od szklanki. Spwedaż w apteka 
i składach aptecznych. 

ZE SCENY NA DACH. B 
Śpiewaczka z dyplomem... kominiarza. 

Płótno w kieszeni ex-miljonera 
Gdzież sie podziały dobre czasy?.. 

Wśród francuskich artystek scenicz 
nych panowała ostatnio moda 

porzucania desek scenicznych 
i wstępowania do klasztoru. Naturalnie 
żadna z artystek nie wytrwała w nowi 
cjacie, a raczej każda zgóry postano 
wiała nie wytrwać i wracała po jakimś 
czasie do teatru. Była to więc popro-
stu reklama, usiłująca zwrócić w taki 
sposób uwagę i zapewnić powodzenie. 

Silna konkurencja młodych sił aktor 
skich wywołała jednak pewne zjawi­
sko, które nabrało cech stałości. Wy­
bitniejsi nawet artyści, nie mngac utrzy 
mać się na powierzchni, wycofują się 
ze sceny i chwytają się praktycznych 
zawodów. Niektórzy mają w sobie jesz 
cze tyle energji, że dobrze przystoso­
wują się do nowych warunków i do­
brze dają sobie radę. 

Jedna z głośnych jeszcze przed 10 
laty w Paryżu śpiewaczek wycofała się 
ze sceny i z życia towarzyskiego i 

wstąpiła na naukę do kominiarza. Po 
wyzwoleniu sie otrzymała zaraz posa­
dę i przygotowywała się 

do egzaminu na majstra. 
Wtedy nagle świat teatralny przy­

pomniał ją sobie i posypały się oferty. 
Była śpiewaczka wytrwałą jednak 

w swem postanowieniu, pomijając 
wszystkie propozycje milczeniem i zo­
stała majstrem kominiarskim. 

Zapytana wręcz, dlaczego gardzi 
światem kinkietów, powiedziała, że 
dzięk! zdobyciu nowego zawodu może 
pracować i być niezależną od koniun­
ktur teatralnych. 

Nie chcę oddawać się znów w nie­
wolę, z której szczęśliwie się wydoby 
la. 

Ta odpowiedź zjednała jej wielką 
sympatję i popularność, jak za czasów 
największego powodzenia w teatrze. 
Przedsiębiorstwo b. śpiewaczki stało się 
modne. 

Prasa zagraniczna doniosła o zamachu 
samobójczym Levina spowodu nędzy. 

Ten niedawny jeszcze miljoner i że­
glarz powietr.łiy zobowiązał się płacić żo 
nlę, z którą się rozszedł, 52.000 dolarów 
rocznie. W międzyczasie Jednak zbankruto 
wal 1 przez szereg miesięcy uiszczał ty l ­
ko część tego zobowiązania, a ostatnio 
przestał wogóle płacić. Energiczna była 
pani Levine'owa udała się do sądu. 

Na przewodzie sądowym zaprezentowa­
ła się w zeznaniach Levine'a jego błysz­
cząca kar jera życiowa. Jeszcze w 1927 r., 
kiedy przeleciał ocean z pilotem Chamber-
llnem, stał u szczytu powodzenia 1 bo­
gactw. Założył w okresie dobrej konjunk-
tury całą masę przedsiębiorstw, które przy 
nosiły mu 

olbrzymie dochody. 
Tranzakcje jego były ryzykowne I nie 
zawsze odznaczały się czystością wobec 
władz skarbowych i celnych. Powodowa­
ło to ciągłe TTSTtzje z prawem. W tym cza 
sie potrafił Levine przegrywać dziesiątki 
tysięcy dolarów na Riwierze, mieszkał w 
książęcych apartamentach luksusowego ho 
telu w Nowym Jorku, miał dwie wille pod 
tem miastem i trzy auta z Europy. 

Tak trwało do 1929 r., w którym mil-
joner się załamał wskutek kryzysu amery­
kańskiego. Przynoszące olbrzymie dochody 
przedsiębiorstwa zbankrutowały. Jedynem 
źródłem pieniędzy stały się dla Levine'a je 

go małe przedsiębiorstwa, na które przed­
tem 

nie zwracał prawie uwagi. 
A gdy i one zaniemogły 1 muszą przecze­
kać kryzys, aby kiedyś uratować byłeg 
miljonera, Jako ostatnia deska ratun 
ku — musiał on chwilowo otrzymywać się 
z pożyczek, zaciąganych na konto popra­
wy. 

Ponieważ jednak wyczerpała się wresz­
cie lista przyjaciół „z ciepłą ręką" Levine 
znalazł się dosłownie bez centa w kiesze-

J ni. Wobec czego napisawszy list, l i „nie 
' może dłużej żyć" popełnił zamach samobój 

czy. Przytomność wrócili mu lekarze. 

Czy jesteś członkiem 
L.O.P.P.? 

'Hm m . f. 

zcfaów 
Przed znisz­

czeniem 
nerwów i 

muskułów 
chroni 
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P O W I E Ś Ć . 

Widząc bolesne zdziwienie narze 
czonego, zrozumiałą, że poszła za 
daleko- Po chwili więc doda?a płacz­
liwym głosem: 

— Jestem okropnie rozczarowa" 
na... Tak bardzo cieszyłam się na tę 
wspólną naszą podróż! Chciałabym 
teraz zrezygnować z tej wyprawy, 
wrócić do Warszawy... albo do me­
go kraju... 

— Bello! — szepnął Janusz, któ­
ry pochwycił jej ręce i okrywał je na 
miętnemi pocałunkami. — Nie utru­
dniaj mi spełnienia obowiązku! I 
tak mam serce rozdarte,.- Nie mo­
głem odmówić bo musiałbym podać 
się do dymisji, a wtedy sama potępi 
łabyś mnie prawda? A teraz cóż, je 
dziemy oboje do Finlandii... Gdy tyl ­
ko spełnię misję, będę wolny. Spotka 
my się w Helsingforsie. 

— Doprawdy zrobisz tak. Janu­
szu? 

—Spotkamy się tam z całą pewno 
ścią, kochanie! 1 wtedy , jeśli bę­
dziesz chciała ... 

Siedzieli w małym saloniku, przy 
ległym do jej kabiny. Bella pociąg­
nęła Janusza za sobą na tapczan i 
utonęli w namiętnych pocałunkach 
wśród tysięcznych zaklęć miłosnych 

W pewnej chwili Bella odsunęła 
go łagodnie. 

— Powiedziałeś: jeśli będziesz 
chciała-.. — nalegała tkliwie. 

— Tak, jeśli będziesz chciała. 
Bella gdy sie tam spotkamy, nie roz 
4 staniemy się już więcej. Pobierze­
my się. 

— W Finlandji> 

— Czemu nie? Dość mam już 
tego czekania! Jeżeli mój ojciec na 
dal jeszcze będzie się opierał na­
szemu związkowi z powodów, któ­
re ja uważam za niesłuszne i krzyw 
dzące, przejdę nad tem do porząd­
ku. . • 

Zamiast odpowiedzi Bella poda­
ła mu usta do pocałunku. 

I gdy w godzinę później śledzi­
ła oczyma oddalającą się sylwetkę 
oficera, mimo wyraźnego zawodu 
błysk triumfu czaił się w jej 
oczach. 

Była teraz pewna zwycięstwa, 
była pewna, że Janusz poślubi ją 
mimo wszystkich wysiłków pułków 
nika Karskiego. 

T nie zauważyła marynarza c 
zniekształconej twarzy, który stał 
kilka kroków za nią i pożerał ją 
dzikim wzrokiem.. . 

R O Z D Z I A Ł X X V I I I . 
Palarnia opjum. -

Konka przechadzał sSę po kory­
tarzu pullmana drugiej klasy pocią 
gu pośpiesznego, zdążającego z Bu 
karesztu w stronę Bułgarii. Poczci­
wy Kaszub coraz bardziej odczu­
wał samotność, nie miał właści­
wie do kogo ust otworzyć. 

Stał teraz, oparty o ramę okien­
ną i przyglądał się krajobrazowi, 
migającemu przed oczyma- Nagle 
drgnął, gdvż usłyszał, że ktos zwra 
ca się doń po polsku; 

— Strasznie długa jest ta pod­
róż, prawda? No trudno, co zrobić! 
Niech sie pan pocieszy, że iuż nte-

j długo będziemy w Sofji, gdzie 
przez kilka godzin będzie można 
swobodnie spacerować w mieście. 

Konka odwrócił się i ujrzał o-
bok siebie towarzysza podróż}'-, któ 
ry wprawdzie wyjeżdżał razem 
z nim z Warszawy, ale dotąd nic 
odezwał się ani słowem. Był to czlo 
wiek mniej więcej trzydziestopię-
cio-sześcio letni, doskonale ubrany, 
wyglądający na bardzo zamożnego 
mieszkańca Wschodu. 

Ordynans kapitana Karskiego nie 
był z natury elekwentny i nie lubił 
zawierać zbyt łatwo znajomości. 
W tym jednak wypadku trudno mu 
było nie odpowiedzieć na przyjaz­
ną uwagę, ponieważ od tylu dni nie 
zamienił z nikim czterech wiążą­
cych się z sobą zdań. 

Nie wiedząc właściwie, jak pod­
trzymać rozmowę, zapytał: 

— Czy pan pierwszy raz jedzie 
w te strony? 

Pasażer wybuchnął grubym i jo-

Wiedział już, że nazywa się 
Mehmet Ruhdi, że jest obywatelem 
tureckim i jego żona mieszka w Sa 
lonikach, gdzie prowadzi oddział 
firmy. 

Jeszcze tego samego wieczora 
Mehmet Ruhdi i Konka byli naj­
lepszymi przyjaciółmi i spożywali 
kolację w wagonie restauracyjnym 
Aczkolwiek pochodzili z tak róż­
nych stron, to jednak dziwnym tra 
fem odkryli w sobie moc wspólnych 
upodobań. 

Mehmet Ruhdi doreszty podbił 
serce Konki. gdy powiedział, że by 
wał nieraz na Pomorzu i spędził 
całą dobę w Kartuzach, gdzie jeź­
dził łódką po jeziorze. 

Okrzyki radości i śmiech Kaszuba 
gdy się o tem dowiedział napełniły 
cały wagon, w rywołując uśmiechy na 
twarzach dystyngowanych towarzy­
szy podróży. 

— Kartuzy! To przecież moje 
rodzinne miasto! Setki razy jeździ 

wialnym śmiechem, który natych-1 j e m p 0 tem jeziorze! Moja matka 
miast postawił go na stopie wiel-j - ] 0 rJziś tam mieczhi! 

Aż do przyjazdu do stolicy Buł-
wv 

kiej poufałości z rozmówcą. 
— Ależ co pan mówi! 

kVzvknał. — Znam kwietnie tę dro-
?ę!Bardzo dużo podróżu?? w celach 
handlowych — wyjaśnił dalej. — 
Jestem właściciełim fabryki dywa­
nów w Smyrnie i mam w Warsza­
wie biuro sprzedaży na całą Euro -

oc środkowa i północna. Znam dos 
konale cała Furopę, ''estem w cią­
głych rozjazdach... Urodziłem się 
właściwie w Kairze, a bardzo dłu­
go mieszkałem w Grecji-. . 

Mówił po oolsku z charaktery-
stvcznvm akcentem wschoćlnim. 
mieszając w swei rnowif słowa mię 
dzynarodowe. których Konka nie-
'imełnie rozumiał, r gwarą oraw-
rlziwie warszawska. "Po uołvwie u?e 
snełna godziny Konka wiedział fiar 
f̂ zo wie!'* *->t«'re"l.iiacyerJ' r^cczv o 
żvclu. czynach ' wyczynach swe^o 

"i" _ 
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garji Konka i Mehmet Ruhdi nie 
przestali rozmawiać przyjaźnie. 
Konka był zachwycony swoim to­
warzyszem. 

Cóż to za miły człowiek z tego 
Turka! Taki układny i pełen humo­
r u ! 

Po kilku godzinach rozmowy 
Konka opowiedział towarzyszowi 
w ogólnych zarysach cel swojej po­
dróży. Nie wydał się oczywiście ze 
wszystkiego, broń Boże, ale czemu 
miałby przed poczciwcem ukrywać, 
że jedzie do Arabii, aby dowiedzieć 
.*?«; czegoś konkretnego o sze ;Vu naz 
wiskiem Ibrahin - ben-Rabacb? 

— Ibrahin-ben Rabach? — pow­
tórzył Turek, tonem człowieka . któ­
ry usilnie szuka czegoś w pamięci. 
— Mam wrażenie, że nazwisko to 
nie iest mi obce- Gdzież ja do licha 
mogłem się z niem spotkać? No na­
turalnie iuż wiem!... To ten poczeM 

wy Haranadi suszył mi ciągle głowę 
swoim szeikiem Ibrahimem-ben-Ra-
bachem!... I pałacem tego szeika-.. 
I niesłychanemi jego bogactwami... 

Konka w^tał z mielca, zelcktty 
zowany. 

— Kto to jest ten Haranadi? — 
zapytał podniecony-

To taki biedak — odpowiedział 
kupiec — który kiedyś miał dosko­
nałe stanowisko. Był wodzem zastę­
pu wojaków tego władnie szeiVa. 

— Czy on już nie żyje? 
— Żyje. Mówię o nim w ten spo­

sób, ponieważ obecnie to już wła­
ściwie człowiek skończony. Zupełnie 
ogłupiały i przeżarty narkotykami. 
Przebywa stale w tureckiej palarni 
apjum w Salonikach- W nielicznych 
chwilach przytomności umysłu opo­
wiada o swych dawnych przeży­
ciach i ciągle mówi o swym sławet­
nym szeiku... 

— Czy nie mógłbym się z nim 
zobaczyć? 

— Z Haranadim? Nic prostsze­
go! Zaprowadzę pana do Polikara. 
Tak się nazywa właściciel palarni, 
gdzie Haranadi stale się truje — 
wyjaśnił. — Jeżeli będzie pan miał 
szczęście i spotka go pan przed trze­
cią fajką, może da się z niego coś 
wyciągnąć. Ale niestety, jak każdy 
starszy człowiek, a w dodatku nar­
koman, nie wie zupełnie, co się ostat 
nio działo. Opowiada ciągle historii 
z przed piętnastu lat- kiedy był jes? 
cze w pełni sił. 

— Ależ proszję pana, te rzec. 
właśnie najbardziej mnie interesują! 
— wykrzyknął Konka, coraz bar 
dziej podniecony. 

Błogosławił w duchu los, który 
zesłał na jego drogę tego tureckiego 
fabrykanta dywanów. 

Gdy pociąg wjechał na dworze 
w Sofji, nasi dwaj znajomi wyszl 
razem na miasto. Mieli przed sob-
kilka godzin czasu. 

(D. c n > 
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cie Warszawy w kilku wierszSch 
Pod przewodnictwem wice - prezy-

itą miasta p. Tadeusza Szpotańskie-
odbyło sie posiedzenie komitetu wy 

nawczego Tygodnia propagandy mle 
w Warszawie (od 29 września do 15 

śdziernika). Ze sprawozdania z orga-
;acji Wystawy propagandowej któ-

otwarcie nastąpi 29 b. m. i która 
eścić się będzie w lokalu Stowarzy-
jnia Urzędników Państwowych przy 
Nowy świat 69 wynika, że wszyst 

i stoiska na wystawie są jut zajęte, 
ijbardzie] interesująco zapowiada sie 
ial dydaktyczno - propagandowy, któ 
będzie uzupełniony pokazem propa-

ildy zagranicznej. W wystawie weź 
.e udział również miasto Gdańsk, a po 
tem organizacje mleczarskie z Po-
ańsklego. Małopolski, szereg mle-
arń spółdzielczych woj. warszawskie 
i etc. Zatwierdzono też program ty* 
•dnia, który przewiduje poszczególne 
•I propagandowe specjalnie dla dzieci, 
"'"dzieży, robotników, żołnierzy etc. 

* * * 
Kompletowanie zespołu solistów 

pery warszawskie! jest już na ukoń-
:eniu. Zespół ten będzie przedstawiał 
• nader Interesująco, jut chociażby ze 
zgledu na szereg nowych, młodych 

1. Dyr. Karolewicz - Waydowa za-
igażowała m. In. na stałe: Władysła 
a Ladis « Kiepurę, brata Jana Klepu 

doskonałego tenora, laureata mie-
?vnarodowego konkursu śpiewnczego 

Wiedniu, fenomenalnego basa Fdwar 
a Bendera, młodego barytona Karol-
iewicza, a snośród dawniej już wyste 
ujących w Operze warszawskiej — 
vtona Kazimierza Peteckiego I basa 
olko. Próby z „Erosa- i Psyche" Ró-
yckiego sa w całej pełni. Obsadę sta 
owić będą: Pedyczkowska, May -
'erkowicz na czele zespołu. Reżvserja 
!arola Bendy, kierownictwo muzyczne 
kdama Dołżyckiego. Władysław Kie-
ura po raz pierwszy da sie poznać pu 
Hczności warszawskiej w Operze Ma 
cagui'ego .Iris", która prawdopodob-
iłe będzie następna prcmjerą. 

• * ł 
Delegacja zarządu Związku praeow-

lików samorządowych m. st. Warsza­
wy w osobach prezesa, Ornowsklego, 
ckretarza Siebcna, p. Bentkowskiego 
p. Szyszko - Bohusza, przyjęta była 

>rzez prezydenta miasta, któremu wrę 
izyła obszerny memorjat, dotyczący 
szeregu spraw pracowniczych. Prezy-
ient miasta obiecał rozpatrzeć memor-
ał i udzielić w najbliższym czasie odpo 
biedzi. 

* * * 
t Zarząd miasta zamierza otworzyć fil 
ie Biblioteki Publicznej na Pradze. Fil 
ia mieścić się bedzio w gmachu szko­
ły powszechnej przy ulicy Skaryszew­
skiej 6-8, Nowa bibljoteka zawierać 
Sędzię wypożyczalnie książek beletry­
stycznych, czytelnie czasopism, księgo­
zbiór dzieł naukowych i biblioteczkę 
." a dziecł. 

- / i - i . B12VTBRJ}V S R i M O kwit 
I » V l O i.mbłrdow* kap aj* i pli* 

I I n i t u * t u ; . Ziklai Jub'»n.\ 
J. P i j a ł k * , P i o t r k o w s k a 7. 

MAUR1CE BOURDET. 

Szkoła miłości. 

S i a t e c z k i . 

Z A J Ą C I S - K A . 
Wrogowie kanalizacji. 

Ponieważ jednak Pan Eóg dał lu­
dziom język, więc należy się właściwie 
pogodzić z faktem, że ludzie muszo, 
mówić, Smutne to jest, ale prawdziwe. 
Bo tfdyby ludzie tylko mówili, nie 
byłoby trasredji, ale ludzie ga-dają głup 
stwa, gadają rzeczy niepotrzebne, 
gadają nie dlatego, aby powiedzieć 
coś już nie mądrego, ale koniecznego, 
lecz gadają poto tylko aby gad2Ć. 

Najłatwiej zaobserwować to można 
w tramwaju. Ody spotyka sie dwóch 
mężczyzn, rozmowa toczy się dokoła 
spraw obojętnych i szablonowych: co 
słyclmć? — Czlękuję. nic nowego? Ale 
kiedy spotykają się dwie kumoszki, 
cały tramwaj wysłuchuje najrozmałt 
szych historyjek o bliźnich, naturalnie 
z wymienianiem nazwisk, adresów, in 
tymnyeh szczegółów rodzinnych i tp. 

— Aaaa! Dzieńdobry pani, pani Cip-
cidralska! Jakże aic paniusia kochana 
miewa? Jak mąż?. Jeszcze lata za t« 
starą aktorzycą Buidalską? 

Cipcidralska robi się na twarzy po 
dobua do buraka, ale nie poddaje się 
tak łatwo; 

— Nie, moja pani, odstąpił ją podob­
no paninemu mężowi, który ją teraz 
utrzymuje. 

Następuje moment brzemiennej ci­
szy, bowiem rozmówczynię chce szlak 
trafić. Po chwili opuszcza ona wagon 
tramwajowy, prawdopodobnie w tym 
celu, aby wrócić do domu ł „pomó­
wić" z męczennikiem, zwanym w po 
tocznym języku: mętem, 

Ale w wagonie znajdują sic jeszcze 
inne kobiety: 

— Kopę lat kochanej pani nie wl 
działam! Kopę lat!! Doskonało pani ko 
chana wygląda' A ten kapelusik świet 
nie się trzyma... Pamiętam, że nawet 
trzy lata temu nie było w nim kocha­
nej pani tak do twarzy, Jak teraz, sło­
wo daje! 

—i Ąha, przypominam sobie, żeśmy je 
dnoczeSnle kupowały, Ja ten kapelusik, 
a pani to paletko, co to Je pani ma na 
sobie. Ale nienadzwyczajnle się nosi, 
Jak widzę? Zaledwie trzy lata a już 

Ciekawy proces o domowe wino. 
Właścicielka majątku przed sądem. 

przeciera się na rękawach i po bo­
kach? 

Z innego końca wagonu rozbrzmie­
wa rozmowa dwóch kumoszek w 
chustkach: 

— 1 powiadam pani, przyjeżdżam ze 
wsi, wie pani. od kumotrów, tych co to 
ich Józek był za tego pomagiera w 
tych warśtatach, powracam tedy do 
domu, wchodzę, drzwi otwarte, a tu 
mój Franek, pijaniusleńki, powiadam 
pani, jak to nieboskle stworzenie, ści­
ska te blondynkie od Pietrów, wi 
pani, ta co to jej siostra Jest za tym Wa-
lusiem od starych Frencuzów. Myślę 
sobie: a ty patałachu jeden, ty bydlaku 
zatracony, to ja na wsi jak ta głupia 
kombinowałam, żeba od komutrów tro­
chę kartofli na zimę wydębić, ja tam 
musiałam w polu pomagać i w do­
mu czasem opierunek zrobić, a ty tu 
sobie łapidruchy będziesz urządzał? 1 
niewiele gadający te flondre za plrze i 
na powietrze śwlże, a mcinu jak za-

Z Wągrowca donoszą: 
Toczyła się przed sądem Grodzkim 

w Wągrowcu sprawa karna przeciwko 
żome właściciela majątku Chociszewo 
Mercie Kuntze, oskarżonego o nieopo-
thwtfcj"'wanie wina własnego wyrobu. 
Mianowicie podczas rewizji znaleziono 
u oskarżonej 

około 190 litrów wina. 
Zgodnie z postanowieniami ustawy skar 

bowej jedna rodzina może posiadąe 
tylko 100 Itr. wina nieopodatkowanego. 
Ponad tę ilość wino podlega opodat-
kowaniu. Na niosek obrony postano­
wione- przesłuchać jednego z urzędu 
ków akcyzowych. Rozprawę przerwa-
no do 20 b. m. 

Sprawa ze względu na ciekawe tł» 
budzi zrozumiałe zainteresowanie. 

R & D J O - K Ą C I K * 
DZIŚ ZAKOŃCZENIE LOTU OKRĘŻNEGO. 

TRANSMISJE Z KATOWIC. LWOWA, 
WILNA 1 WARSZAWY. 

W ostatniej chwili Aa roklub Rzcczypo 
spolltej postanowi! w dniu dzisiejszym t. zn. 
14 września zakończyć lot ckrężny w między 
narodowym ChalK nge'u. 

Ponieważ samoloty zatrzymywać się bę­
dą na lotniskach w Katowicach, Lwowie, 
Wilnie i wreszcie w Warszawie, Polskie Ra-
djo w związku z tem zainstalowało wszę­
dzie swoje mikrofony i przeprowadzi w po­
szczególnych tych punktów transmisje. 

Pierwsza, transmisję usłyszymy z Kato-
malownlam ray Jatr' M n M w i i m i Hnuri w l c 0 %0&l' 7 1 0 r a n o d o 2 Przylotu »a 
malowałam raz. jak Poprawi łam driiKi ł r n o l o t o w d 0 Katowic. Następnie z tego sa-
raz, to chłop, od tej wódk i już słabo- mego lotniska dalszy ciąg transmisji od 7.30 
ści nebierającY wywróc i ł sie i po- do 7.40 (w związku z tem audycje ranne w 
wiedz-no pani ty lko , po drodze potłukł | dniu dzisiejszym zostaną przedłużone). Daiej 
taklu f icurkie porcelanowe, co stajała • o t l W^t. 800 do 845 usłyszymy reportaż z 

Jakiemto zobaczvła to I K a t o w ' c - Od 8.45 do 910 przylot pierw-
jaKiemio zooatzy ia to i s z y c h R a m o l o ł o w d o L w o w a , Od 9.\i do 

CZY 1/ l NIKŁ! Pozwól mi bezpłatnie okre­
ślić Twój charakter, zdolności, przeznaczenie 
wyszczególnić najważniejsze fakty Tweso ły ­
da. Określić kim iesteś, kim być możesz. Po­

radzić Jak żyć i postępować, 
by zwycięsko przeciwstawić 
sl? losowi. A ponadto wy­
brać ia zasadzie astrologii 
i obliczeń kabalistycznych 
szczęśliwy numer Twego lo­
tu Loterjt Państwowe] i wska 
sać, adzle takowy można na­
być. Napisz imię. nazwisko, 
rok, miesiąc urodzenia, Wel 
pod uwate, i« jestem czła-

wlekłem nauki, długoletnim redaktorem poczyt­
nego pisma ,.Swit" (Wiedza Taiomna), auto­
rem wielu prac naukowych. Nie przysyłaj ża­
dnego wyn&erodzenia. Czytelnikom „Echa'' 
wysyłam horoskop bezpłatnie. Na skoszty pocz­
towe i kancelarylne załącz I i | . w znaczkach 
pocztowych. Na los Nr. I226J7 wybrany prze-
zemnie, padła wygrana 150.000 zł. Na nlewiel* 
ką ilość, wybranych przezemnie numerów pa 
dlo mnóstwo wygranych, z braku mltisca po­
daję tylko niektóre: Cabala Józef, Limanowa, u-
rzednik rafinerji JO.000 zł. •(—) E. Zausznica. 
B<mk Rzemieślniczy, Włocławek 8.000 zł. (—) 
Frychel, Katowice, Brunów Wodospady 9 m 
5.000 (—). Aksiuczycówna Helena, p-ta Hołubl-
ce 3.000 zł. (^) Marjan Łomnicki, Podhalcc 
6.000 zł. — Przyjęcia osobiste cały dzień. War 
szewa, Redakcja „Świt", Żórawin 47, Psychu 
grafolog Szyller-Szkolnlk. Ogłoszenie załączyć 

takie figurkie 
nad otomana 
bez złość zamalowałam go jeszcze 
raz i wyrzuciłam na schody, niech go 
ta . jiiiicna opatrzy, jak jej tak pod­
pada. 

— Moją pani z tymy chłonamv to 
nijak spokoju nigdy niema. Jest baba 
w domu, to na mieście tałałajstwa wy 
czynią, baba wyjodzie, to nawet we 
własnej izbie świnić sie będzie. Już ta' 
kom charaktere majom. 

— Nie u mnie, moja pani, nie u mnie! 
Zatłukę go raczej, rozwalę mu nai łbie 
wszystkie garnki bo ślubna jego jcz-
dem a świni(J mu sie nie pozwolę i ba­
sta. Przystanek. Wychodaą. 

Tramwaj jest przemiłem miejscem 
pogodnych pogawędek. 

DESKI. 
Trudnoby było twierdzić, że Józef 

Zając i Antoni Urbaniak czują jakąś an­
sę do kanalizacji. Wcale tak nie przy­
puszczam. Raczej sądzę, że czują oni 
sympatię do nowych desek, które moż­
na sprzedać. 

Rzeczywistość przedstawia się w 
ten sposób, że przy robotach kanaliza­
cyjnych na Zdrowiu (ulica 11 L|stQpą: 

da) od dłuższego czasu ginęły deski". 
Prowadzone, obserwacje. stwierdziły 
wreszcie, że' właśnie Zając i Urbaniak 
są tymi, którzy sprzątam nowe deski. 

Sąd Grodzki skazał Józefa Zająca 1 
Antoniego Urbaniaka każdego no 3 mic 
siące aresztu. .Jerzy Krzeckl 

9.15 podane zostaną ostatnie wiadomości z 
Katowic, poczem nastąpi przerwa w audy­
cjach do godz. 11.20. Po przerwie od godz. 
11.20 do 11.35 transmisja z lotu okrężnego 
s lotniska we Lwowie, poczem od 11.85 do 
11 57 przylot nlerwszych samolotów do Wil 
na. Od godz. 1225 do 1240 transmisja z 
lotniska w Wilnie, a od godz. 12-40 do 
12.50 przylot pierwszych samolotów na lot­
nisko mokotowskie w Warszawie. 

Transmisja z zakończenia lotu okrężne­
go (pozatem odbędzie się wyściK w dniu 16 
września) z Warszawy transmitowana bę­
dzie około godz. 15.40. Czasu dokładnie je­
szcze nie ustalono. 

P, 

OZI0 WIECZOREM. 
RASZYN, 

15.45 „Nr.ipiękniejszy głos świata'-
Enrico Canuu" — reportaż muz, w opr 
Lubińskiego. 

10.45 Audycja dla chorych ks. Pekasa, 
(Tr. te Lwowa). 

17-15 Recital fortep. M. Jonasówny. 
17 50 Przegląd wydawnictw. 
1800 „Nowiny leśne'' — wygł. prof. J, 

Kloska. 
18.10 ,.7:ycle kulturalne I artyat. stolicy". 
1815 Recital z Poznania. 

, , 18-45 „100-lecie Cytadeli Warszaw-
«Uel' — wygł. H. Lukrcc 

1 -u ..... >, 

Symf. P. R. pod dyr. P. Mazurkiewicza ora; 
|, Pubiska (skrzypce). Koncert poprzedź 
prelekcja prof. dr. Z. Jachimeckiego. Transm 
z Krakowa. 

21.15 Symfonia Alpejska. 
W przerwie: Dziennik wiecz. ora? ,J*i 

pracujemy w Polsce'1. 
22.80 Koncert reklamowy. 
23.15 Kom. o Turnieju Lotniczym w j?? 

obcvch. 
28 20 Wiad. meteor, dla kom. lotniczej 
2825 Muzyka tan. w wyk. Ork. „ t$a 

vour1' (płyty). 
ŁÓDŹ JAK RASZYN Z WYJĄTKIEM-
18.00-18.10 Muzyka (płyty). 
1810—1815 Repertuar teatrów. 

SOBOTA, dn?a 15 września, 
RASZYN, 

645 Piećri poranna. 
6.58 Gimnastyka. 
7.1F Dziennik poranny. 
650, 7.08, 7.25 Muzyka por. (płyty). 
7.85 Chwilka pań domu. 
7,40 Zapowiedź programu. (Tr. te Lw« ' 

wa). 
750 Koncert reklamowy. 
11.57 Sygnał czasu. 
12-00 Hejnał. 
12.03 Wiadomości meteorologiczne. 
12 05 Przegląd prasy polskloj. 
1210 Koncert zesp. Z. Grossmanna. 
18.00 Dziennik południowy. 
1805 P. Czajkowski: „Romeo I Julja* 

Uwertura (płyty). 
15.80 Wiadomości o ekspercie polskim.. 
15.35 Przegląd giełdowy. 
15.45 Nowości (płyty). 
16.80 Słuchowisko "ze Lwowa. 
17.00 Koncert kameralny. Wyk.: Wł Ko 

chnński (skrz.) i J. Lcfcld (fort.). 
17.60 „Dom I rodzina1'. — „Knnstvtiu:|ł 

najmniejszego państwa" wygł. p. Z. Popbw 
•ka. 

1800 „Przegląd roln. prasy kraj. 1 zapr' 
z Wilna. 

19 00 Koncert chóru Dana. 
19.25 , Pogadanka aktualna. 
19.85 Recytacje poezji. 
19.43 Proaram na dzień następny. 
19.50 Wiadomości sportowe. 
2000 D. c. transmisji z portu lotn. 

Mokotowie. ... . n . 
20.30 Koncert symf. ze studia. Wyk. Ork 

w 

Konie przestraszyły się... parasola 
Kilka osób rannych. 

Z Kołomyi donoszą: 
Jest rzeczą wiadomą, że nieszczę­

ścia przychodzą niespodziewanie 1 bez­
pośrednią ich przyczyną może być na­
wet... parasol. Otóż obywatel ze wsi 
Woszkowice, Iwan Tymczuk, jechał 
wozem zanrzągnictym w pe*ę koni w 
kierunku Kołomyi. Kiedy przejeżdża! 
obok fabryki w Zabłotowie 

wyszedł ktoś z parasolem. 

Konie na ten widok spłoszyły sie wy­
rzucając woźnice na ziemie i raniąc na­
stępnie kilku przechodniów. Wóz za­
czepił się o most, konie jednak rozer­
wały wóz tak, że tylna część spadła 
do wody a z przednią częścią pobiegły 
w kierunku rynku. Doszłoby do dal­
szych ofiar, gdyby nie bohaterski czyn 
M, Oberwegera który konie zatrzymał 
i oddał właścicielowi. 

18.10 „Życie kult. i arłyst. stolicy', 
1815 Wesoła audycja ?e Lwowa. 
1845 Reportaż. 
19.00 Jazz na dwn fortepiai\y w wyk. I 

Eigerówny I P. Birińsklej 
19 20 Odczyt ze Lwowa. 
19.80 Utwory skrzypcowe w wyk. A 

Sandlern (płyty). 
19.45 Program na dzień następny. 
19 50 Wiadomości sportowe. 
20.00 Transm. /. portu lotn. w Mokolo 

wie, Zakończenie Micdzynar. Zawo»'>w Lot. 
niczych. 

20.30 Piosenki w wyk. M Fogga. Prr) 
fortep. W. Dan. 

20.45 Dziennik wieczorny. 
20.55 „|ak pracujemy w Police1', 
21.00 Recital fortep. Z. Rabcewiczowo' 
21.45 „Wybuch wojny — wapomniem/ 

osobiste' Ż. Kisielewskiego. (Szkic liter.) 
22.00 Koncert reklamowy. 
22.15 Muz. salon, z rest. hot. Polonia 

Oik. Kaczyńskiego I Turalskiego. 
2300 Koni. o Turnieju Lotniczym w \*t 

obcvch. 
23,05 Loża Szyderców „Teatru Wyo 

brażni1' „Kobieta w złem śwlełle". 
23,35 Wiad, meteor, dla kom. lotn. 
2840 Muzyka lekka I tan. (płyty). 

Ork- Fronta. 
2 4 0 0 - 1.00 Muz. tan. z dane P*r»d'» 

ŁODź JAK RASZYN Z WYJĄTKIEM i 
1800—18.10 Muzyka (płyty). 
18.10—18.15 Repertuar teatrów. 
2245-23 ,00 Koncert życzeń. 
2 3 4 0 - 1 0 0 D. c. koncertu życzeń. 

Już od chwili opuszczenia Sajgonu Jan 
Sermaise zainteresował się młodą, jasnowło 
są kobietą o twarzy tak poważnej, I i zda 
waio się, że oduczyła się uśmiechu. Sarmai-
se właśnie zawarł niezwykle korzystny in­
teres i czuł się uszczęśliwiony. Widok tego 
smutku był tem bardziej wstrząsający dla 
niego, że po raz pierwszy miał czas przyj­
rzeć mu się dokładnie. 

Sermaise dotąd żył tylko dla firmy, któ­
rej jedynym przedstawicielem został obec­
nie. Na szali jego duchowych przeżyć spra­
wy uczuciowe nie ważyły wiele w porówna 
niu z Jego aktami I danemi statygtyczneml. 
Nauczył się obojętności w stosunku do wszy 
• tkiego, co nie dotyczyło jego przedsiębior­
stwa. W ten sposób minął czterdziestkę, nie 
posłyszawszy głosu serca. 

Dyskretnie zasięgnął informacyj co do 
zaciekawiającej go pasażerki, a wkrótce 
potem został jej przedstawiony. Spotyka się 
zawsze wspólnych znajomych w podróży. 
Dcniza Pascal wracała do Francji, jak 1 
on. Wystarczyło Je) dwuletniego pobytu w 
Chinach. Pojechała tam za mężem, w na-
Jziei, że wyjazd z Paryża położy kres ka-
iryśnym kolejom Jej małżeńskiego poży-
:la. Ale Jacąues Pascal nie umiał oprzeć 
•ię pokusie prowadzenia rozdwojonego ży-
:ia... Zrozpaczona tem, żona jego uciekła 
x l niego, zdając się na łaskę losu. 

— Nie mogę czuć żalu do niego o to, 
. poddaje się pokusie zakazanego owocu 

rzekła do Sermaisea, — Kieruje się nie­

zdrowa, ciekawością, której żałuje już ną 
zajutrz. Wydawał ml się zawsze tak szcze­
ry w swej skrusze, że wybaczałam mu zaw­
sze... Przedwczoraj jeszcze padł mi do 
nou... Ale dlatego właśnie wyjechałam. 

Sermaise nie mógł wątpić o tem, że Dc­
niza żałowała męża. Przy chłodnej logice 
swojej, która dozwalała mu jednakowem o-
kiein rozpatrywać stosunki ekonomiczne i 
ewolucję uczucia, oburzał się na to skrzy­
cie. Wobec tego, że Jacąues był niezdolny 
dotrzymać swych obietnic, należało defini­
tywnie pozostawić go własnemu losowi. 

— Czy mam do tego prawo? — zastane 
wlała się Deniza. — Mieliśmy wszelkie da­
ne, by żyć w zgodzie... Może pobraliśmy 
się za młodo? 

— To nie ma nic do rzeczy — brutalnie 
rozstrzygnął Sermaise. — Powodzenie swo­
je zawdzięczamy swej stanowczości. Trzeba 
umieć zrywać ciążące nam więzy. Niech się 
pani wystrzega zbytniej wrażliwości na rze 
czy, które są już wspomnieniem tylko. 

Dni mijały, a Jan nie czuł tego wcale 
Pewnego wieczora, gdy stanął przed zwier­
ciadłem w swej kajucie, przyjrzał się uważ­
nie swemu odbiciu — mężczyzny w sile wie 
ku, powołanego do tego, by zaopiekować 
się kobietą. Spotkawszy się tego wieczora 
z Deniza, rzekł jej bez namysłu. 

— Myślałem dziś o pani. Powinna pani 
zmienić taktykę... Trzeba zapomnieć.... 

Deniza uśmiechnęła się blado, po raz 
pierwszy, odkąd ją poznał. 

— Niech się pani rozerwie. Ze swej stro 
ny obiecuję przyczynić się do rozrywki pa­
ni do samej Marsylji. Mamy jeszcze dwa ty 
godnie przed sobą. Nie należy psuć ich bez! 
powodu. 

Młoda kobieta zgodziła się, ale bez prze 
konania. Gdy okręt stawał w jakim porcie, 
Sermaise zabierał ją na dalekie wycieczki. 
W drodze starał się odwlec jej myśli od nur 
lującego ją cierpienia, lecz niezawsze z po­
wodzeniem. Mimo to rola, jaką wziął na sic 
bie, przypadła mu do gustu. 

— Nie posiadam zdolności uwodziciel­
skich — śmiał się. 

— Ale mimo wszystko może kompromitu­
je mnie pan, kto to wie? — odpowiada­
ła Deniza. 

Badał siebie: czy żywił tylko uczucia ko­
leżeńskie, czy też rodziło się w nim praw­
dziwe uczucie? Byi zaniepokojony tem za­
gadnieniem. Miłość dla tego człowieka, przy 
zwyczajonego do rozstrzygania poważnych 
interesów, była rozproszeniem sił, rostrze-
leniem indywidualności, skierowanej na cel 
wyłączny. Postanowił uniknąć powikłań, 
i przy lądowaniu w Marsylji znalazł pre­
tekst, by nie towarzyszyć Denizle do Pa 
ryża. Na dworcu zapytał ją tylko o adres 
— mieszkanie na drugiem piętrze ul. Mo­
zarta, oraz numer telefonu... Pociąg, uno 
szący Denizę, pozostawił mu tylko wspo 
mnienia. 

W okresie pierwszych tygodni po tem 
rozstaniu Sermaise powrócił do zwykłej 
normy. Znajomi jego zawładnęli jego osobą. 
Lato minęło. Nie pozwolił sobie na wywcza 
sy; praca była dla niego prawem, przyjem­
nością, ,,leitmotivem'' jego życia. Jesienią 
lekarz doradził mu odpoczynek spowodu 
przepracowania. Uwalał miesiąc oderwania 
się od zajęć za rzecz nieodzowną. Sermaise 
wyjechał, udając się do Cannes. Następnego 

l rana obudzi! się w Marsylji. I tutaj dopiero 
przypomniał sobie 

Co stało się z Denizą? Dziwił się obec­
nie, ie mógł nie zasięgnąć o niej wiadomo­
ści. Może nic było zapóźr.o jeszcze. Lękał 
się miłości... mógł więc ofiarować jej przy­
jaźń i pomoc, której potrzebowała. Zatele­
fonował do Paryża, lecz dowiedział się, że 
Deniza wyjechała do Angers, do matki. 
Ody wrócił do Paryża wcześniej niż zamie­
rzał, nic zastał jej w stolicy: wyjechała w 
towarzystwie przyjaciółki do Wiednia. Wró 
ciła mu nadzieja... Zaczął układać plany na 
zimę: będzie bywa! w towarzystwie Deni-
zy, uczęszczał na widowiska i zabawy, a że 
była ładna, schlebiała mu myśl o podobnej 
towarzyszce. Inne jeszcze snuł plany: dla 
rozrywki jej postano I ł wtajemniczyć ją w 
swoje interesa, pewny, że zajmą ją. Była 
kobietą czynną i inteligentną, jak zauważyć 
zdołał. A przynajmniej chciał w to wie­
rzyć.... 

W grudniu interesa Jego zmusiły go do 
odwiedzenia Skandynawji i Holandji, ale 
zaraz po powrocie zatelefonował do Denlzy. 
Dowiedział się, że dnia poprzedniego samo­
lotem pasażerskim udała się do Sajgonu 
Odkładając słuchawkę, czuł, jak drżały mu 
ręce, a serce biło gwałtownie. W błyskawlcz 
nem mgnieniu uświadomił sobie, że kocha 
Denizę. Opierając się, na tej pewności, spo­
kojnie rozważył swą przyszłość, przekona­
ny, że zgodnie z logiką i moralnością mał­
żeństwo Pascalów wkrótce będzie już tylko 
mytem. 

Marzenia dopomagają do życia, nawet 
I ludziom czynu. Sermaise nie przestawał my 
jśleć o Denjzłe we wszystkich fazach swego 
•urozmaiconego życi*-

Pewnego wieczora, towarzysząc znej 
mym na Montinartre, myślą) o tem, ze nr 
gła była być przy nim, w aucie, które go 
unosiło. Niewidzialna, a jednak zawsze < 
becna, była również przy nim na dancingu, 
na którym wstąpił ze swem towarzystwem. 
Pragnienie ujrzenia jej było tąk silne, że 
nie uważał za cud, gdy ujrzał Ją naprawdę 
znienacka. Ale nie była sama. Zrozumiał oc. 
razu. Bez znaku porozumiewawczego wsta. 
l i oboje 1 spotkali się w natłoczonym koryta­
rzu. 

— Był pan tak dobry dla mnie — rzekła 
Deniza — tak... tak... mech pan nie zaprze 
cza.. Napisałam nawet do pana kitka atóv. 
podziękowania..... 

— Ale pani? — zapytał, — Czy Jestc 
szczęśliwa? Czy jesteś uleczona? 

— OZ tak. Wszystko ułożyło się jakr 
Jacąues jest znowu po dawnemu czuły 
przywiązany. Zamieszkaliśmy na staję v 
Paryżu. Musi nas pan odwiedzić. 

Zapanowało milczenie. Sermaise z truć1 

nością zebrał myśli. Wkońcu wybełkota): 
— A więc zapomniała pani już o swoje 

wielkiej rozpaczy podczas podróży, Otni 
zo? 

— Pamiętam ją tylko jako nastrój kopie 
ty zdenerwowanej..., Nic poważnego, praw­
da? 

— Nie, naturalnie — rzekł, nadając ton. 
prawdy swemu kłamstwu — uważałem tc 
zawsze za nastrój przemijający. 

Po pożegnaniu Denizy, Sermaise myślał 
jeszcze długo o szkole miłości, którą daru1 

mu było poznać zapóżno i daremnie. 

Tłum. L. M 
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Necz lekkoatletyczny reprezentacji 
robotniczych klubów Polski. 

W niedzielę dnia 16 września r. b. na 
boisku Widzewa w programie zawodów 
łportowych odbędzie się mecz Iekkoatletycz 
dy robotniczej reprezentacji Polski z RKS. 
,Skrą" W-wa. W programie przewldzła-
łe sa następujące konkurencje męskie bie-
t'i na 100, 400, 1500 i 5000 m. skoki wdał 

wzwyż, rzuty oszczepem i kulą, sztafeta 
łlimpijska, dla kobiet biegi na 60 i 200 
b. skoki wdał i wzwyż, rzuty dyskiem i 
tuła. ształeta 4x100 m. fc 

W barwach Skry wystąpią następujący 

zawodnicy: Wenclówna I i II, Kwaśniew­
ska, Chabierówna, Sawicka, Orzeł, Za­
krzewski, Mulak, Rusek, Aluchna, Czer­
niawski, Zwatschka, Sujecki, Michalski, 
Osica, Melich i Szmidt. 

Barw reprezentacji bronić będą Brauer, 
Stein, Rajss, Kamische (Gdańsk) Rozen-
baum, Wisiała (Katowice) Kaczmarek i 
Zurawlew (TUR) Ejchel i Koniarek (War­
szawa) Szmidt, Dikomey, Langowska, 
Raczkowska (Gdańsk) Gajdówna (Kato­
wice), Domagalanka I i II (Łódź). 

Nowe kolarskie rekordy Polski. 
Popończyk i Frankowski na tandemie 

W biegu amerykańskim parami na 50 
ciężyła para Feige—Bryszke. — 
rzed parą Dzięcioł—Włodarczyk 

!4 pkt. 

Na wczorajszych zawodach kolarskich 
nowyh re • Dynasach ustalono szereg 

ordów Polski. 
W biegach za prowadzeniem motoru 

tani pobił wszystkie rekordy Polski r,a 
ystansach od 5 do 25 kim. Lista nowych 
ekordów jest następująca: 5 kim. — 4:10 

10 kim. — 8:12,8, 15 kim. — 12:14,4, 
0 kim. — 16:16,8 25 kim. — 20:154 sek. 

NAJLEPSZY PIŁKARZ NIEMIECKI 
zepan — pethodzl... z Rudy Pabianickiej. 

Jak się dowiadujemy, wspaniały repre-
entacyjny piłkarz niemiecki — Szepan, 
-tory na meczu międzypaństwowym Pol­
aka—Niemcy w Warszawie był najlep­
szym graczem na boisku — pochodzi z Ru 
dy Pabjanlckiej pod Łodzią, gdzie posiada 
rodzinę 1 gdzie ojciec jego prowadzi sklep. 

20.000 ZŁ. CZYSTEGO DOCHODU, 
przyniósł mecz Polska—Niemcy. 

Mecz Polska—Niemcy, lak wynika ze 
sprawozdań skarbnika Polskiego Związku 
Piłki Nożnej zgromadził około 34.000 w l 
dzów. Liczba biletów sprzedanych wynosi 
31.600. Czysty dochód wyniesie przeszło 
20000 złotych. 

kim. zwyciężyła para 
32 pkt. przed parą 
— 24 pkt. 

Na tandemie Popończyk 1 Frączkowskl 
pobili rekord polski o 0,2 s., osiągając 
czas 11,4 sek. 

WALKA O TYTUŁ MISTRZA. 
Finałowe zawody. 

W niedzielę, w Pabjanicach na boisku 
„Sokoła" przy ul. Żeromskiego odbędą się 
finałowe zawody w piłkę nożną o tytuł 
mistrza kl. ,,B'' ŁOZPN. pomiędzy drużyną 
rezerwową Union Tourlngu z Łodzi, a awań 
sujneą do kl. A mistrzowską drużyna kl. 
„li" Pab. Tow. Cyklistów. Spotkanie ' to 1 
rewanż w Łodzi mają charakter formalnv, 
odpowiadający odnośnym przepisom władz 
piłkarskich i zadecydują o zdobyciu tytułu 
mistrza, dyplomu I żetonów. 

Zawody budzą wśród publiczności pabja 
nlckiej żywe zainteresowanie. 

i 
MECZ BOKSERSKI ŁóDż—WARSZAWA. 

Międzymiastowy mecz bokserski War­
szawa—Łódź odbędzie się definitywnie 
dnia 16 grudnia w Warszawie. 

•BBfll 

Jaka będzie frekwencja publiczności 
w czasie wyświetlania filmu „Miłoti Tarzana4' w kinie „Casino" I 

W dniu dzisiejszym kino „Casino" w Ło-
'dzi rozpoczyna wyświetlanie filmu „Miłość 
Tarzana'* z Johnny Weismullercm, lilmu, któ 
ty na całym świecie bije rekordy powodze­
nia, osiągając nienotowaną frekwencję pu­
bliczności. 

Z uwagi na zainteresowanie, jakie film 
*en obudził w Łodzi, redakcja „Echa 1 ' w po­
rozumieniu z dyrekcją „Caslna" ogłasza kon­
kurs p. n. 

„ILE OSÓB ZOBACZY „MIŁOŚĆ 
TARZANA'' w „CAS1NIE"? 

, Za 3 odpowiedzi, najbardziej zbliżone 
no rzeczywistej frekwencji osób, jaka film 
Jen osiągnie, (ewent. w szczęśliwym wypad-
KU odpowiadające tej frekwencji) wyznaczo 
Po 8 nagrody: 

I — 25 bezpłatnych biletów wejścia 
II — 20 bezpłatnych biletów wejścia 
III — 15 bezpłatnych biletów wejścia. 
Poniżej zamieszczamy kupon: 

Imię. i nazwisko —-
Adres , 

Film „Miłość Tarzana" w Caslnle 
zobaczy — o g o D 

. . D , a zorientowania się czytelników 
„Łcha" w frekwencji publiczności w czasie 
wyświetlania „Miłości Tarzana" ustalamy 
i
 rmJS ? k ł a d a n i a kuponów do poniedziałku, 
Jl l . ' . / m > ° ° skrzynki, umieszczone! w „Casrnie''. ' 

I 
PEŁNA TABELA WYGRANYCH 
30 LOTtRJI PAŃSTWOWEJ. 

Wczoraj w dziewiątym dniu ciągnienia 
' u -e j Loterji Państwowej padły następujące 
wyRrane: 

I CIĄGNIENIE. 
Zł. 10.000 — Nr. 40403 97581 141491 167965. 
| . 5.000 — Nr. 128213. 
Zł. 2.000 — Nr. 641 11129 19954 25931 28298 

"212 40846 51409 53137 68897 75209 115474 
'22886 130434 148588 154656 164466. 

Zł. 1000 — Nr. 5263 7124 7455 9576 9931 
»«48 19379 23908 23952 25975 37088 38567 40985 Lr88 505,70 59007

 6 8 7 2 6 67934 71581 73543 80239 
PM7 93546 95090 99737 98527 103326 105780 
PWW. 137169 137629 138825 142332 144857 
45413 145755 146073 148135 152798 153320 158585 

' 50024 164342 167992 168698. 
„ STAWKI: 
CIĄGNIENIE PIERWSZE. 

s 288, 95 232 450 56 541 019 37 744 90 
« 5 931 1230 80 324 95 484 568 613 732 
H f 2124 64 221 36 515 59 637 750 807 37 
9 85 991 3029 47 180 323 86 404 521 82 
94 9 )0 4285 459 600 639 817 952 5191 216 
0 326 60 629 707 52 62 62 85 383 730 71 
88 932 7001 170 260 372 497 750 930 85 
6 8048 103 218 71 528 91 620 30 896 982 
K)91 133 75 244 66 357 564 648 907 8. 

10026 84 150 246 337 76 80 529 69 683 
03 RR0 11020 25 22 27 38 405 54<5 97 633 
•8 83 710 998 12182 83 346 407 549 640 863 
(83 13127 235 489 544 64 69 75 749 87 99 
,407O 151 86 254 65 83 74 84 371 490 672 
^ 024 25 16048 229 314 509 615 783 91 
7067 107 252 336 507 84 602 3 749 814 
7 54 18121 624 821 109059 208 21 79 302 
8 487 790 865. 
„ 20030 62 237 53 365 93 410 605 91 731 
23 21030 389 462 521 63 806 62 220W 118 
7 7R 81 335 40 67 432 61 506 13 623 778 
'9 59 23124 39 49 213 99 402 45 80 99 
? 6 713 15 20 24031 108 18 254 331 46 467 

643 810 31 940 52045 115 37 79 388 
23 43 611 18 30 400 89 717 825 909 2605. 
9 536 048 28098 109 247 329 498 600 565j 
17 914 29101 90 259 347 49 890 927. 

30062 404 9 504 045 827 97 932 9 1 . 
31189 360 433 87 030 49 93 751 32381 

27 82 026 92 972 83 33227 34 93 436 568 
R 3 757 63 884 924 72 34047 288 454 03 
Si24 33 899 37020 83 128 466 561 70 693 
72 808 44 993 96 38056 161 754 842 39072 
°8 fi? 7? 89 456 651 850 970. 

40072 83 134 2.̂ 5 394 530 700 915 6^ 
J09 180 212 81 222 427 86 567 083 752 
1 4?0«8 184 200 268 308 466 590 603 704 

4S> 43088 134 220 44 562 624 74 727 803 
i 4 !44 82 92 222 32 39 456 705 71 45151 01 
!?8 89 312 567 720 46060 397 504 814 95 
;70l2 33 103 01 70 208 36 512 14 673 894 
£2 48072 107 238 321 44 457 519 98 673 

979 49081 178 113 29 33 49 524 627 

176 309 594 001 *22 30 5T009 15 28 
, f i 468 530 803 991 52081 196 227 54 302 
[•8 531 813 46 409 67 78 89 53.3347 430 
1 4 583 666 967 54218 350 700 914 70 55002 

156 215 313 94 413 75 82 577 678 928 50014 
613 116 236 91 378 98 612 734 890 964 79 
92 67025 507 070 82 84 710 14 05 98 832 
61 58050 135 226 91 92 564 641 821 48 
57 59015 53 212 18 336 91 431 53 039 61 
797 87 902 38 42 95. 

60613 889 61143 308 653 789 864 974 
62029 120 22 230 C2 385 507 54 02 880 967 
63025 32 59 75 117 323 91 401 700 787 
922 80 64089 144 72 82 219 302 429 82 80 
605 23 67 774 05114 227 366 70 468 748 
865 964 66017 305 447 599 677 709 815 
907 67039 399 475 688 90 837 68001 16 348 
78 421 40 515 08 79 638 745 959 09025 295 
458 578 799 

70030 235 92 721 95 71101 33 469 576 
637 798 72077 123 316 70 445 49 631 98 
838 734R0 650 98 868 77 9^5 58 93 7403^ 
215 24 77 554 60 810 964 75140 72 90 463 
66 72 010 773 76318 43 481 559 33313 918 
60 78084 260 534 700 35 79 82 903 88 79020 
277 360 88 435 702 20 23 920. 

80010 30 279 85 300 451 021 944 9? 
81040 90 113 31 tĄ 25 385 880 82141 368 
841 900 970 83071 92 876 589 677 97 75? 
*0 823 84031 71 191 858 910 29 38 85234 
323. 

53 543 49 059 725 87 831 59 94 86047 
232 343 88 470 543 050 960 87118 292 407 
KO 801 88048 75 95 141 298 318 42 500 507 
95 030 02 849 969 87 89088 212 300 383 506 
16 67 757 53 829 950. , 

90050 188 203 11 94 423 561 725 91283 
303 13 610 79 709 41 75 805 74 090 90 
92110 304 044 48 713 859 82 992 93014 58 
90 119 81 423 07 67 51 67 503 48 20 56 
624 94218 21 407 507 82 777 955 95028 57 
86 113 29 69 299 632 714 89 842 96124 36 
61 78 228 71 41 367 09 664 703 831 45 944 
98 97070 82 109 46 212 301 13 555 625 861 
910 51 65 98004 5 30 245 344 432 25 43 71 
512 94 774 872 903 99042 8* 204 37 48 
98 389 48? 500 511 OR 782 900. 

10092 109 19 382 452 605 56 86 946 89 10198 133 
64 240 365 468 75 91 521 632 740 09 864 975 102100 
47 282 308 407 99 601 21 751 103115 29 47 256 73 
76 411 536 64 653 90 736 42 80 801 985 104113 221 
J64 446 58 539 86 759 807 969 105178 309 69 402 
79 578 744 49 92 911 55 58 106102 241 740 94 
107050 98 596 68J 710 47 82 870 108017 76 179 290 
381 471 554 68 801 46 52 981 109214 90 402 27 67 
540 625 757 835 970 96 

110082 106 64 86 87 218 28 399 479 557 74 629 
702 876 111010 91 596 648 112013 336 456 75 548 
660 750 113020 97 124 253 430 85 542 607 98 764 
74 93 828 114135 76 416 62 86 94 810 950 114001 
42 78 1"0 263 409 59 523 63 660 80 745 840 57 62 
116025 84 91 314 15 495 817 38 117029 135 44 219 
36 349 607 44 988 118133 82 224 46 62 411 535 617 
56 82 796 811 63 80 91 945 119297 82 625 55 03 757 
64 844 058 v 

120018 26 40 296 415 96 517 30 767 831 11072 
136 52 487 862 040 122100 337 52 445 51 64 892 
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Sport w Kilku stówach 
(—) Polski Związek Towarzystw Ko­

larskich powierzył ŁOZK. zorganizowanie 
kolarskiego biegu naprzełaj o mistrzostwo 
Polski. Bieg ten odbędzie się w Łodzi w 
niedzielę 30 bm. na dystansie 30 kim., ze 
startem i metą w Helenowie. W związku 
z tern zarząd ŁOZK. planuje zorganizować 
dnia tego zawody kolarskie na torze hele-
nowskim. 

(—) Dnia 30 bm. odbędzie się w Kato 
wicach trójbój kobiecy o mistrzostwo Pol 
ski. W trójboju weźmie udział Kwa­
śniewska, która również ma zaatakować 
dnia tego rekord Polski w pięcioboju. Na 
trójbój kobiecy składa się: bieg 1.00 sn., 
skok wzwyż, i oszczep. 

(—) Sekcja lekkoatletyczna ŁKS-u na­
wiązała kontakt z warszawskim AZS-em, 
dzięki czemu jeszcze we wrześniu dojdą do 
skutku zawody lekkoatletyczne w formie 
meczu ŁKS—AZS (W-wa) . AZS. wystąpi 
ze znakomitymi polskimi lekkoatletami 
Pławczykiem, Kostrzewskim, Duplickim, 
Kaźlickim, Sidorowiczem, Twardowskim, 
Millerami l in. AŻS. obecnie jest najstftiiej-
szą drużyną lekkoatletyczną w Polsce i wy 
przedził w punktacji drużynowej o mistrzo 
stwo Polski poznańską Wartę. 

(—1 W sobotę odbędą się w sali Siły 
przv ulicy Głównej 17 o godzinie 20-ei młe 
dzyklubowe zawody bokserskie, na których 
odbędą się następujące walki : waga mu­
sza: Adamczyk (SKS). — śmigielski 
(IKP). Czapkę (Słła) — Lejbowlcz 
(Sztern), Gluba (IKP.) — Graudenc, 
(Makkabi), waga kogucia Ładniak (Siła) 
— Lessman (Sztern), Błcer I I (UT) — 
Bagrowski (IKP), waga Dtórkowa: Siemiń 
ski (Siła) — Rurman (Makkabi), Prątków 
ski (Siła) — Epsztain (Sztern>. waga lek 
ka: Frank (Siła — Taborefc (IKP.). wa­
ga półśrednia: Skalski (Siłą) — Rencz 
(IKP). Durkowski (IKP.) — Gruszczyński 
(Sokół), waga średnia: Wyporkiewlcz 
(SKS) — lóźwiak (Sok.) 

(—) Wielokrotna mistrzyni 1 rekordzi-
stka Polski, znana lekkoatletka Jadwiga 
Janowska z pabianickiego Kruszeendera 
wychodzi zamąż. ślub jej z członkiem za­
rządu klubu KE. p. Karolem Adamkiewi­
czem odbędzie się w dniu jutrzejszym t j . 

KONCERT HUBERMANA. 
Zapowiedziany na dzień 17 września 

rb. na godzinę 20-tą wieczór, koncert 
skrzypcowy Bronisła Hubermana, urządzo­
ny pod protektoratem p. Prezydentowej 
Ignacowej Mościckiej cieszy się olbrzy-
miem zainteresowaniem łodzian. 

Pozostałe jeszcze bilety kasa Filhar-
monji sprzedaje codziennie, w godzinach 
od 11 do 2-ej i od 5 do 7-«j. 

REJESTRACJA ROCZNIKA 1918. 
W dniu jutrzejszym, w sobotę, dnia 15 

b. m. winni się stawić mężczyźni rocznika 
1916, zamieszkali na terenie 3 komisarjatu 
na litery Z, Ź, Ż, i zamieszkali na terenie 
10 komisarjatu na litery od N. do Ż. włącz 
nie. 

Rejestracja odbywa się od godziny 8 do 
3 p. (w soboty od 8 do 130.). 

Co zgotować jutro na obiad? 
Zupa ogórkowa, sznycle z kaszą 

1 sałata pomidorowa, omlet. 
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w sobotę o godzinie 19-ej w kościele Św. 
.V.a;eusza w Pabjanicach. 

(—) W dniu dzisiejszym odbędzie się 
w sali Geyera przy ulicy Piotrkowskiej o 
godzinie 19.30 mecz o drużynowe mistrzo 
stwo okr. w boksie między IKP., a KP. Zje 
dnoczone. 
RUDA—PABJANICE — RZGÓW — RUDA. 

Rudzkie Tow. Sportowo-Gimnastyczne 
urządza w niedzielę dnia 12. IX. 34 r. wy 
ścigi kolarskie na trasie Ruda—Pabiani­
ce—Rzgów—Ruda dla licencjonowanych 
na 80 kim., dla nieposiadających licencji 
na 40 kim. i dla pań na 10 kim. 

Start w Marysinie przed Magistratem 
m. Rudy Pabianickiej. 

WYCIECZKA LĄDOWO-MORSKA 
na półwysep bałkański. 

P. B. P. „Orbis" przygotowuje piękna 
wycieczkę p. n. „Raid Bałkański". Trasa 
wycieczki obejmuje kraje: Węgry, Jugo-
sławję, Grecję, Kretę, a w drodze powrot­
nej — Austrjf. Morska część wycieczki 
(11 dni na morzu) odbyta będzie na salo 

nowym statku jugosłowiańskim, który bę­
dzie płynął pod flagami polską i jugo­
słowiańską. Wspomnieć należy, że statki 
jugosłowiańskie posiadają pełny komfort, 
bieżącą zimną i gorącą wodę w każdej ka 
binie, luksusowe łazienki, idealną wenty­
lację tłoczoną, a liczne pokłady umożli­
wiają plażowanie na leżakach. 

Wycieczka ta, poczynając od 15-go 
października rb., będzie trwała około 20 
dni. Koszt wycieczki wyniesie około 600 
zł. Suma ta obejmuje przejazdy kolejo­
we, całkowity pobyt wraz ze wszystkiemi 
zwiedzeniami, na Węgrzech, w całości po 
dróż morska, paszport, wizy. 

Zapisy już przyjmuje „Orbis", Piotr­
kowska 65. 

Co oas po pracy rozweseli? 
Teatr Miejski — U mety. 
Teatr Popularny (Ogrodowa 18) — 

Tajemnica Mszy Św. 
Bagatela — W tym sęk. 
Adria — Tu rządzi humor. 
Amor — Na scenie — Tajemnice hare­

mu. Na ekranie — Miłostki Księcia Pana. 
Ars: — I. Bohater Arizony. II. Bal w 

Operze. 
Bajka — Kawalkada. 
Bratnia Strzecha — Jej królewska Mość 
Capitoi — Królowa Krystyna. 
Casino — Miłość Tarzana. 
Corso — 1. A. L. 14 zatonęła. II. Pośred­

nik miłości. 
Czary — I Szatański cowboy. II. Ożeń 

się ze mną. 
Dom Lodowy — Biały upiór. 
Europa — Wesoła Zuzanna. 
Grand-kino — Karnawał i miłość. 
Metro — Tu rządzi humor. 
Mimoza — I. Papryka. II Zła dziewczy­

na. 
Muza — Syn King-Konga. 
Oświatowy — W cieniu Krzyża. 
Palące — Całuj mnie jeszcze. 
Przedwiośnie — świat należy do Ciebie. 
Rakieta — życie bez jutra. 
Stonce — W cieniu Krzyża, 
Stylowy — Legjon śmierci 
Sztuka — Tańcząca Wenus. 
Zachęta — Iskar. 

WYSTAWY. 
Park Sienkiewicza — Wystawa kola arty­

stów grafików reklamowych z Warszawy. 

Str 

Z y c i e e k o n o i i i i c z E k ~ . 
BAWEŁNA. 

Newy Jork, 14 września. Loco 13,10, 
wrzesień 12,79; październik 12,85—12,86; 
listopad 12,91. 

Liverpool, 14 września. Wrzesień 6,91; 
październik 6,87; listopad 6,83. 

Egipska, 14 września. Loco 8,32; paź­
dziernik 8,08; listopad 8.11; grucfzreń 814. 

Brenna 14 września. Loco 14,92; paź­
dziernik 14,72; grudzień 14,93; ftyczeń 
15.11. 

Waiuiy, dewizy i afete 
n a g i e ł d z i e w a r s z a ^ s l c l e i 

WAHANIA KURSÓW DEWIZ. 
Zebranie giełdy pieniężnej cechował na­

strój spokojny, odchylenia kuisów były sto 
sunkowo nieznaczne. 
PAPIERY PAŃSTWOWE — COKOLWIEK 

MOCNIEJSZE. 
W grupie ooźyczek premjowych pano­

wał nastrój słabszy. 
PAPIERY PROCENTOWE. 

Premjowa Pożyczka Dolarowa, serja Ul 
52,80: Premjawa Pożyczka Inwestycyjna 
11Y.75; Państwowa Pożyczka Konwersyjna 
65,85; Konwersyjna Pożvczka Kolejowa 
1926 r. 60,00: Pożyczka Dolarowa 1319 
1920 r. 70,25; Pożyczka Stabilizacyjna 1927 
r. 71,88: Listv Zastawne Banku Ro lne j . 
83,25: Listy Zastawne Banku Roinegw 94.6G 
Listy Zastawne Banku Gosp. Kraj. II om 
83,25: Listy Zastawne B inku Gosp. Kraj. i 
cm. 94,00; Obligacje Komunalne Banku 
Gosp. Krajr 11 enr. 83»25- Obligacje Koaiu-
nalnc Banku Gosp. Kraj. I em. 94,00; Liąty 
Zastawne T-wa Kredyt. PtzertT. Polsk. 75.75 
Listy Zastawne Tow. Kredyt. Zlemsk. w 
Warszawie 45\50; Listy Zastawne Tow 
Kr. Ziemsk. w Warszawie 52.75; Li«tv Za­
stawne Tow. Kr. Z. w Warszawie 1928 r 
48.00; Listy Zastawne T. Kr. m. Warszawy 
1933 r. 60,75; Pożyczka Konwersyjna m. 
Warszawy 1926 r. '58,50; Listy Zastaw -» 
Tow. Kred. m. Częstochowy 1333 r. B» 
Listy Zastawne Tow. Kred. m. Łodzi 19S3 r. 
54.00: Listy Zastawne Tow. Kred. n . Piotr­
kowa 5iv50; Ltetv Zastawne Tow. :<:ed. ta 
Siedlfc 33 r. 42.00. 

KURSY AKCYJ. 
Bank Polski 91,75; Warsz. Tow. Fabr. 

Cukru 23,50; Lilpop 10,15. 
GIEŁDA ZBOŻOWA WARSZAWSKA 

I POZKAi?S^A. 
Warszawa, 14 w»^eSnia. Urzędowa cedu­

ła Giełtfy Zbożowo-TowaroweJ, kursy usta­
lone na podstawie cen giełdowych: żyto 1 
stand 17,00—17,50. Ogólny obrót 6.222 
tonu, w tern żyta 4,470 tonn. Usposofcienit 
stale. 

Poznań, 14 wrzaśnfc Urzędowa ceduun 
Giełdy Zbożowej i Tow."-owej w Poznaniu 
2yto 17,75. Kursy ustalone na podstawie 
cen orientacyjnych: żvto 17,50—17.75: psze 
nica stara i nowa 18,25 18,75: mą!:a żyt­
nia I «at. 0-55 proc. 2S 50—-24,50; maka 
razowa 0-95 proc. 19.50—20,50; mąka 
pszenna 1 gat. lit. A 20 proc. 83,00--36,00 

WINSZUJEMY. 
Jutro: Marji. 
Wschód słońca 5.09 ' 
Zachód - 17.54 
Długość dnia 12.45 
Ubyło dnia 3J58 
Tydzień 37. 
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Jedyny romans wroga kobiet. 
Schopenhauer zakochał się w chórzystce. 

Znany niemiecki filozof Artur Scho­
penhauer, jak wiadomo, 

był wrogiem kobiet. 
Ten śmiertelny wróg płci pięknej w o-
kresie swej sławy żył w samotności, 
nie znosząc towarzystwa „osób małe­
go wzrostu z szeroko rozwiniętą miedni­
cą, krótkiemi nogami 1 wąskiemi ramio­
nami". Jednak i ten pustelnik miał w 
życiu swem romans, o którem cieka­
we szczegóły, na podstawie nieogło-
szonych dokumentów, podaje dziennik 
„Neue Freie Presse". 

Po ukończeniu berlińskiego uniwer­
sytetu, filozof liczył sobie 32 lata, gdy 
zapoznał sie z młodą chórzystką kró­
lewskiej opery Idą Medon, która wów­
czas jeszcze nie osiągnęła pełnoletności. 
Jego sąsiadka, krawcowa Marcais, zaz 
drosna o względy młodego docenta uni­
wersytetu, szpiegowała przez długi czas 
filozofa 1 chórzystkę, którą pewnego 
wieczoru 

zrzuciła ze schodów. 
Zajście to przysporzyło Schopenhauero 
wi moc przykrości i kosztowało go 
dużo pieniędzy. O intymnych stosun­
kach między nim a Idą Medon nikt nie 
wiedział, gdyż obie strony zachowały 
pełną tajemnicę. Owocem przyjaźni tej 
było dziecko, które jednak wkrótce 
zmarło. Po 10 latach, filozof zerwał 
ze swoją przyjaciółką, umieściwszy ja 
we Frankfurcie, sam zaś całkowicie 

poświęcił się nauce. 
Ida Medon, zawsze trzymająca się w cie 
niu, zniszczyła wszystkie ślady związ­
ku swego z Schopenhauerem. Nie tyl­
ko nie pozostawiła pamiętników o 
nim, lecz spaliła wszystkie jego listy i 
fotografje. Schopenhauer posiadał znacz 
ny majątek, który odziedziczył po oj­
cu. Przez całe życie utrzymywał swo­
ją byłą przyjaciółkę, a kiedy umarł za­
pisał jej w testamencie 5.000 talarów. 

J. K. 

RAK I S U C H O T Y 
chronią organizm przed sKlerozą. 

Ostatni doroczny zjazd członków mię­
dzynarodowego Towarzystwa Patalogji 
geograficznej był poświęcony sklerozie. 
Ola medycyny choroba ta, jak dotychczas, 

jest pełna zagadek. 
Cierpią na nią przeważnie ludzie starsi, 
:zęsto młodzi — staje się przyczyną na­
głych zgonów, lecz mimo wysiłków wie­
dzy medycznej nie posiadamy narazie sku­
tecznego sposobu walki z nią. 

Kongres dysponował olbrzymim mater­
iałem. Miał bowiem około 50 tysięcy spra­
wozdań z sekcyj zwłok, dokonanych dla 
badań sklerozy przez lekarzy z całego 
świata. W liczbie tej — 33 tys. sekcyj do­
konano w Europie, 4 tysiące w Ameryce, a 
resztę w pozostałych częściach świata. 

Wnioski, wyciągnięte z zestawienia te­
go materjatu są bardzo ciekawe, aczkol­
wiek nie rozwiązują zagadki powstawa­
nia tej groźnej 

choroby naczyń* MfwIanC?hych. 
Stwierdzono, że ani tytoń ani alkohol, 

ani mięso nie są elementami, sprzyjające-
mi powstawaniu sklerozy. Jest to wniosek 
bardzo ważny, bo obala dotychczasowe po 
pularne mniemanie, jakoby mięso było 
przyczyną powstawania sklerozy. Kongres 
wogóle nie dopatrzył się żadnego zwią/.ku 
między odżywianiem się człowieka, a cho 
robą naczyń krwionośnych. Powstaje na­
wet pewność, że tego związku niema. 

Jest jednak zastrzeżenie: sklerozę na­
czyń, serca, co jest najczęstszą przyczyną 
powstawania wady serca, spotyka się czę­
ściej wśród palących, 

niż wśród osób niepalących. 
U suchotników 1 chorych na raka sklero 

za występuje bardzo rzadko. Stąd ewen­
tualny wniosek, że rak i suchoty chronią 
organizm przed sklerozą. Trzeba dodać, że 
jest to wniosek bardzo niepocieszający, bo 
suchoty i rak w każdym wypadku są groź 
niejsze niż choroba naczyń, śmierć na tak 
zwany „udar serca" a więc pęknięcie na­
czyń w mózgu, występuje częściej 1 nawet 
bardzo wśród żydów. Czem to należy wy 
tłumaczyć — niewiadomo. 

Ciekawe jest, i e na sklerozę choruje 
większość zwierząt domowych, a więc psy, 
koty, bydło, nierogacizną i t p. Ptaki rów 
nież zapadają 

na chorobę naczyń. 

Jed-fiie struś nie zna jej. Dlaczego? Jest 
to zagadka, podobnie jak cała skleroza, ba 
dana na kongresie międzynarodowego 
l -wa Fatogoljl geograficznej. 

W ś r ó d w a r j a t ó w i m a n i a k ó w . 

Większość chorób psychicz 
powstaje na podłożu dziedziczności. 

Współczesna psychiatria rezrożnia 
trzy zasadnicze grupy chorób psychicz 
nych, a więc choroby psychiczne we 
właściwem tego słowa znaczeniu, dalej 
tak zwane niedorozwoje i wreszcie D S V 
chonerwicę. 

Ten ostatni kompleks, mieszczący w 
sobie neurastenję i histerię, to dziedzi­
na niezmiernie trudna, zawiła i różno­
rodna dziedzina właściwa nieraz 

t. zw. ludziom normalnym. 
Jest ona tak niezmiernie zakonspiro 

wana i tak trudna do zbadania, że za-
wodnemi okazują się najbardziej efek­
towne i rozsławione teorje naukowe, 
chociażby słynne twierdzenie Freuda i 
ostatnie badania Adlera. 

Choroby psychiczne we właściwem 
tego słowa znaczeniu dzielą się skolel 
na psychozy organiczne, nieorganiczne, 
psychozy zatruciowe, oraz psychozy 
związane z epilepsją. 

Niedorozwoje to albo, niedorozwój 
intelektualny, albo psychopatia. 

Charakterystyczną ceciu chorób or-

WARNER BAXTER 
nowy ..gwiazdor" filmu dźwiękowego, bohater obrazu „Romans nad Rio Gran 

de", ..fllszpańskicKO donżua na" 1 innych dźwiękowców. 

Krzyż na 
Buddyzm walczy 

Ojciec św. polecił na miesiąc wrzesień 
r. b. intencję misyjną o nawrócenie hindul-
stów I buddystów na wyspie Ceylon. Ceylon 
liczy około 

„Termometr żyda". 
Ślina decyduje o zdrowiu człowieka. 

Ogólny stan naszego organizmu,! żującą fizyko - chemiczny skład wew-
wszystkie jego fizyczne i psychiczne | nętrznych wydzielin organizmu, repre-
osobliwości, określa się koniec końców 
przez skład tych płynów, które wydzie 
łają tak zwane gruczoły. Według zda­
nia znanego włoskiego uczonego Zam-
brini, ogólny skład tych płynów, jest 
charakterystyczny dla każdej poszcze­
gólnej osoby', może być oznaczony w 
formułach fizyko - chemicznych właści­
wych dla każdej jednostki. Owa for­
muła jest o tyle charakterystyczna, że 
jak odciski palców, jest dziedziczna i 
niezmienna w ciągu całego życia, z 
wyjątkiem wypadków nienormalnego 
stanu organizmu, chorób i t. p. Wszyst­
kie wewnętrzne wydzieliny człowie­
ka, wszystkie toksymy i mikroby, znaj 
dujące się w naszem ciele, 

reprezentowane są w ślinie 
i analiza śliny daje najbardziej ścisłe 
pojęcie tego w jakim stanie znajduje 
sie organizm. 

Zambrini zaproponował nową meto 
'de badania śliny, polegającą na zasto­
sowanie pewnego barwnika, zwanego 
„oksiantrakinon", który zmienia swój ko 
lor w zależności od takiego, lub innego 
składu śliny. W ciągu 10 lat Zambrini 
dokonał około 220.000 doświadczeń, u-
stalaiąc specjalną kolorową skalę, wyka 

zentowanych w ślinie. Skala ta pozwą 
la na wysnucie poważnych wniosków co 
do odporności pacjenta, i dlatego otrzy­
mała nazwę „termometru życia", — 
zdolności organizmu do przezwycięże­
nia różnych chorób, 

do wytrzymania operacji 1 t. p. 
Ciekawe, że swego czasu profesor, na 
podstawie badania śliny słynnego ital­
skiego boksera Carnery, przepowie­
dział porażkę tego ostatniego przy spot 
kaniu z mocnym i wytrzymałym prze­
ciwnikiem. 

J. K. 

Chylonie. 
z katolicyzmem. 

5 miljonów mieszkańców, 
posiada około 400 tysięcy katolików — 
2.800 tysięcy buddystów, miljon hinduistów 
oraz resztę: mahometan, protestantów i in­
nych sekt. 

Szczególnie ożywioną działalność rozwi­
ja obecnie buddyzm i zaczyna się 

szybko podnosić. 
Buduje własne szkoły wyznaniowe. Odnawia 
świątynie. Ogłasza się za religję narodową 
I tem pobiją na swym terenie katolicyzm. 
Organizuje specjalną misje. Pracuje nad 
stworzeniem wspólnego frontu antychrze-
ścijańskiego. Do tej krucjaty wciąga króla 
Sjamu 1 Kambodży, buddyjskie duchowień 
stwo Japonji, Korci i Chin oraz Tybetu; sta 
ra się również pozyskać do tej akcji prezy 
denta republiki chińskiej. 

O S C H Ł A J U Ż Z I E M I A , 
O S U S Z M Y ŁZY— 

Czy Twoje środowi­
sko zawodowo j u i sio, 
opodatkowało na rzecz 
powodzian? 

Hagia Sophia 

przestanie być meczetem 
Z Istambułu donoszą, że tureckie mini­

sterstwo oświaty powzięło postanowienie 
pomieszczenia w starożytnej świątyni Ha­
gia Sophia muzeum sztuki bizantyjskiej. 
Projekt ten stoi w związku z pracami re-
stauracyjnemi, jakie w świątyni tej za 

zezwoleniem rządu tureckiego 

ganicznych jest zatracanie intelektu i 
pamięci, podczas gdy chory cierpiący 
na psychozę nieorganiczną 

pamięci nie traci, 
a intelekt jego tylko paczy się. 

Ta ostatnia grupa chorych jest 
zwłaszcza dla laika najbardziej efektów 
na i interesująca. Stąd się właśnie wy 
wodzą obłąkani fantaści, marzyciele i lu 
dzie prześladowani jakąś ideą urojoną. 
Królowie, prorocy, bogowie, którzy za­
chowując częściowo przytomność umy­
słu 1 zdolność logicznego rozumowa­
nia, stroją się w dziwaczne szaty, 

wkładają na głowę korony 
i tjary, przypinają sobie ordery i stare 
guziki. Tu jest właśnie najobfitsze źrć 
dło wszystkich groteskowych aforyz­
mów 1 zabawnych powiedzeń, które z 
murów szpitalnych przedostają, się do 
świata normalnych ludzi. 

Ale wróćmy jeszcze do psychoz orga 
nicznych. One to zawierają w swoim 
zakresie dwie choroby tak straszliwe, 
jak porażenie postępujące i stępienie 
miażdżycowe. Tak bardzo znany 1 po­
pularny paraliż postępowy wylania sio 
zawsze na tle luetycznem, natomiast 
stępienia miażdżycowe są właściwa 
konsekwencją 

sklerozy naczyń mózgowych. 
Uasnem jest, że zasadniczą cechą 

wszystkich psychoz organicznych są 
zmiany w mózgu, które nauka obserwu 
je, bada i określa. 

W przeciwieństwie do tego nasuwa 
się przypuszczenie, że psychozy nieor­
ganiczne zmian żadnych w. mózgu nie 
wykazują. 

Skądże się tedy biorą? 
Poprostu z podłoża dziedzicznego. 

Predyspozycja do choroby umysłowej 
nieorganicznej jest analogiczn \ do \ re-
dyspozycji gruźliczej. Człowiek przy­
chodzi na świat z ukrytem jądrem ubłę 
du, który w miarę sprzynja.cyt.h- wa­
runków coraz bardziej romsta, aż 
wreszcie wybucha z żywiołową siłą. 

Prawie 60 proc. chorych r. tej grupy 
cierpi na schizofrenię, albo psychJzę 
rozszczerieniową. Otępienie uczucio­
we jest najbardziej charakterystycznym 
objawem tego osobliwego cierpienia. 

Schizofrenia okazała się choroba; nie 
zwykle tajemniczą dla nauki, skoro w 
ostatnich czasach uczeni włoscy odkry­
li przy jej badaniu drobne mikroskopij­
ne przemiany mózgu. 

Należy tu jeszcze dołączyć cierpie­

nie najbardziej może dla chorego groźne 
a mianowicie psychozę okresową, czyli 
maniakalno - depresyjną. Stan depre­
sji tr.wa zazwyczaj pół roku, potem zni 
ka bez śladu na długo 

I znowu wraca. 
Chorzy doświadczeni tą chorobą u-

mysłową, opowiadają, że ból psychicz­
ny, którego w okresie półrocznym do­
świadczają, jest tak silny, że się nie d* 
z żadnym bólem fizycznym porównać 
Zdaje się, że ta depresja nigdy już nic 
przejdzie. Psychoza okresowa, to nie­
ustanna groza samobójstwa, śmierć 
wydaje się wyzwoleniem dla nieszczę­
śliwca, który korzysta z każdej niemal 
sposobności, aby uwolnić się od strasz 
liwej choroby. 

Na szczęście cierpienie to jest do-
syć rzadkie. 

Do chorób psychiatrycznych nieorga 
nicznych należy również paranoja, czy.il 

urojenie wielkościowe, 
lub prześladowcze powiązms, zdawa­
łoby się, w pewien logiczny system. 

Wreszcie psychozy zatruciowe, po" 
wiązane z nadużywaniem alkoholu, ko­
kainy, morfiny i innych narkotyków. 

Padaczka, czyli epilepsja jest ostat-
niem ogniwem cborób nieorganicznych-

Wszelkie niedorozwoje są to stany I 
trwałe, są to cierpienia, które człowiek l 
ze sobą na świat przynosi 

Pomyślne typy niedorozwoju łntelck 
tualnego to idjoia, imbecil i debil. Psy 
chopata natomiast, to niedorozwój w 
dziedzinie uczucia i woli. 

Ta ostatnia dziedzina gości stale 
na sali sądowej, 

spotykamy się z nią niemal na każdym 
głośniejszym procesie sądowym, w ó w , 
czas, kiedy pojawia się tak bardzo nic 
raz skomplikowane zagadnienie poczy­
talności oskarżonego, kiedy rzeczeztuw 
ca - psychiatra musi odpowiedzieć na tc 
zasadnicze pytanie: czy chory rdawdł 
sobie sprawę ze swojego zbrodniczego 
czynu? Czy posiadał dość siły woli, 
aby mógł opanować złe instynkty? 

Te sprawy rozstrzyga się nieraz na 
zbyt szablonowo. Obrońci z reguły 
atakuje oświadczenie biegłego i walczy 
nieraz z bardzo poważnemi argumenta­
mi. Nic dziwnego;-chodzi tu przecież 
zawsze o wysoka stawka, nieraz naj­
wyższą: ' 

o życie ludzkie. 
Tak się przedstawia w ogólnych" za­

rysach podział chorób umysłowych. 

Skasowane rad jo w autach. 
MuzyKa rozprasza uwagę szofera. 

przeprowadza od r. 1931 „Byzantine In-
stitute of America". Odsłonione 1 odrestau 
rowane freski chrześcijańskie, nie pozwala­
ją na dalsze korzystanie z murów świątyni 
przez muzułmanów na potrzeby ich kultu, 
Hagia Sophia po blisko 500 latach przesta 
nie więc być meczetem. 

W Nowym Yorku został obecnie 
wydany zakaz umieszczania w taksów­
kach automobilowych aparatów radio­
wych. Zakazem tyjn zostało dotknię­
tych 

ponad 17.500 taksówek, 
które dopiero niedawno zaopatrzyły się 
w radjo. Właściciele aut zatem, którzy 
z nakładem wielkich kosztów wprowa­
dzili te aparaty do swoich wozów, pod­
nieśli gorący protest przeciwko temu ia 
rządzeniu i żądają rozstrzygnięcia spra 
wy przez sąd. 

Prezydent policji dla uzasadnienia 
swojego rozporządzenia podaje, że ra­
djo w samochodzie jest zagrożeniem 
bezpieczeństwa publicznego. 

Bezpośrednio na wydanie nakazu 
wpłynął wypadek, jakiemu uległ pe­
wien starszy, człowiek, najechany przez 
auto, w chwili gdy 

przechodził przez jezdnio. 
Jak się okazało, szofer zasłuchał się 

w popularną melodję, która właśnie zc 
stała nadawana przez radjo i wskutek 
tego nie dość uwagi poświęcał kierowa­
niu. 

Zakaz policyjny przychodzi właśnie 
w czasie, kiedy muzykalne auto zaczęło 
zdobywać sobie największą popularność 
wśród publiczności. 

Dzięki temu, właściciele samocho­
dów, którzy spoczątku nie chcieli sły­
szeć o tej inowacji, dali się do niej na 
kłonić, ponieważ rozrywka jakiej do­
starczało pasażerom auto-radjo, wpły­
nęła bardzo dodatnio 

na ożywienie ruchu automobilowego. 
Prezydent policji upiera się jednak 

przy swoim zakazie, oświadczając, że 
przyjemna rozrywka pasażerów nie 
stoi w żadnym stosunku do niebezpie­
czeństwa nieszczęśliwych wypadków, 

i na jakie jest narażona publiczność z te-
I go powodu. 

Nietylko bowiem muzykalne auto 
rozprasza uwagę szofera, ale i publicz 
ność piesza, zasłuchana w przyjemne 
melodie, nie zachowuje należyte oM 

strożności podczas przechodzenia jezd­
ni. 

PODSŁUCHANE 
BRAK. 

Przy stoliku w kawiarni siedzi dwócłr 
starszych kupców. 

— Widzisz pan, panie Murower, te­
go młodzieńca? To jest młody hrabia 
Dulski. On się kochał w mojej córce. 
Niewiele brakowało, żeby się z nią o* 
żenił. 

Murower uśmiecha się znacząco: 
— A He panu brakowało? 

MATERJAŁ WYBUCHOWY. 
Konduktor (do pasażera) Pan będzie 

łaskaw poprosić swoją teściową o opu­
szczenie wagonu. 

Pasażer. Dlaczego? 
Konduktor. Czy nie wie pan, że prze 

wożenie w pociągu materiałów wybu­
chowych jest surowo wzbronione. 

NAŚLADOWCA. 
— Czy ktokolwiek słyszał, źe czło­

wiek może być ukarany za naśladowa­
nie rzeczy doskonalej? 

— Naturalnie. Fałszerz monet. 
WŚRÓD PRZYJACIÓŁEK. 

I.: — Czy słyszałaś już mjiiowszą 
wiadomość? Tolek wpadł u Żuli w nie 
łaskę. 

II.: — Dlaczego? 
I.: — Ona go zapytała, na He lat ją 

ocenia. On oszacował ją na trzydzie­
ści. 

II.: — Och' teri pochlebca! 
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